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Wyborcza PZPR.
320 delegatów reprezentują­

cych ponad 80-tysięczną orga­
nizację partyjną uczestniczyło 
w obradach Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo— 
Wyborczej PZPR w Opolu. 
Uczestniczył w niej także 
członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych — Ste­
fan Olseowski.

Obecni byli: kierownik Wy- 
diziału Rolnego i' Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR — 
Jerzy Wojtecki. ministrowie: 
oracy, płac i spraw socjal-

_ Tadeusz Rudolf oraz 
Urzędu d-s. Kombatantów — 
gen. dyw. Mieczysław Gru­
dzień.

Przedstawiając najbliższe za­
dania wojewódzkiej organiza­
cji nartyjnej I sekretarz KW 
Andrzej Żabiński, zaakcento­
wał ścisły związek pracy ideo- 
wo-wychowawczęj z realiza­
cją celów społeczno-gospo­
darczych, zaspokajaniem po­
trzeb ludności, umacnianiem 
więzi partii z klasą robotni­
czą i wszystkimi kBdźmi pra­
cy województwa.

Konferencja wybrała Komi­
tet Wojewódzki PZPR w Opo 
lu. I sekretarzem wybrany zo­
stał Andrzej Żabiński. (PAP)

Ukazuje się od 16 lutego 1945
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Jeszcze w tym roku pięć nowych obiektów

Rozbudowa poznańskiej
Akademii Rolniczej

Coraz większe i odpowie dział nie jsze zadania, stojące 
przed rolnictwem i przemysłem rolno-spożywczym, wiążą 
się z koniecznością przygotowania wysoko kwalifikowanych 
kadr. Kuźnią tych kadr w Poznańskiem jest Akademia Rolni 
cza. Kształci się w niej obecnie 6500 słuchaczy, ale wobec 
rosnących potrzeb w związku z wprowadzeniem nowych kie 
runków studiów, słuchaczy na AR będzie przybywać.
Zrealizowanie tych zamie­

rzeń wymaga budowy nowych, 
odpowiednio wyposażonych 
obiektów. Opracowane już są 
plany inwestycyjne AR, odpo­
wiadające światowym tenden­
cjom nauki oraz pozwalające 
na unowocześnienie procesów

Od rolnictwa i dla rolnictwa

Zwiększenie
produkcji na rynek
Coraz więcej zakładów pracy z Poznania i Wielkopolski, 

odpowiadając na list I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 
i premiera Piotra Jaroszewicza, podejmuje zobowiązania 
produkcyjne. Deklarują dodatkowe ilości produktów spo­
żywczych i innych wytworów przemysłowych dla lepszego 
zaopatrzenia rynku krajowego i na eksport.

■ Ostatnio na spotkaniu z ak­
tywem społeczno-gospodar­
czym Kombinatu Ogrodnicze­
go PGR Naramowice przeka­
zano na ręce sekretarza KW 
PZPR Czesława Gałgana i dy­
rektora naczelnego Wojewódz­
kiego- Zjednoczenia Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
Jerzego Małeckiego zobowiąza 
nia produkcyjne załogi, która 
odpowiedziała w ten sposób na 
skierowany do niej list I se­
kretarza KC i premiera rządu. 
Zadeklarowano wyższą niż w 
ubiegłym roku produkcję o 20 
min. zł, z orzeznaczeniem głów 
nie na rynek krajowy. Załoga 
Kombinatu dostarczy w roku 
bieżącym dodatkowo 200 ton 
pomidorów szklarniowych, 250 
ton ogórków, tyleż samo owo­
ców, 1000 ton warzyw grunto­
wych, a także 250 ton zbóż i 
50 ton żywca. W czynach spo­
łecznych załoga poświęci 8000 
roboczogodzin na uporządko­
wanie otoczenia obiektów go­
spodarczych i mieszkalnych 
Kombinatu.

Odpowiadając na list I se- 
wetarza KC i premiera, przed 
stawiciele załóg poszczegól­
nych jednostek podległych Za­
kładowi Obrotu i Przetwór­
stwa Artykułów Rolnych po- 
jnańskiego WZGS podjęli zo- 
towiązania produkcyjne war- 
t°ści 15 min zł. Zwiększy się

dostawy na eksport mięsa koń 
skiego, króliczego, a także mro 
żonek owocowo-warzywnych, 
z których część przeznaczy się 
na rynek krajowy, podobnie 
zresztą jak i przetwory owo­
cowo-warzywne z przetwórni 
w Rydzynie i Nowym Tomyślu 
oraz wyroby cukiernicze z Sul 
mierzyć i Krotoszyna. Warto 
tu dodać, że niezależnie od 
tych zobowiązań, jednostki Za 
kładu Obrotu i Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych WZGS da 
dzą dodatkową produkcję na 
rynek krajowy wartości 40 
min. zł, dostarczając z większo 
ne w stosunku do planu .ilości 
pasz przemysłowych, pieczy­
wa, napojów chłodzących prze 
znaczonych m. in. również dla 
mieszkańców wsd. (emp)

dydaktycznych i naukowo-ba­
dawczych.

Jeszcze bieżąca 5-latka wzbo 
gaci AR o pięć nowych obiek 
tów, m. in. dla Wydziału Tech 
no logii Drewna i Zespołu Ka 
tedr Teoretycznych. Wysokość 
planowanych nakładów szacu 
je się na ponad ćwierć miiliar 
da złotych. Obecnie trwają 
prace wykończeniowe w bu­
dynku przeznaczonym dla Wy 
działu Technologii Żywności, 
który ma być oddany do uźyt 
ku w roku. akademickim 
1975/76.

W przyszłej 5-latce plano­
wane nakłady inwestycyjne 
wzrosną do 622 min. zł, dzięki 
czemu powierzchnia użytkowa 
obiektów uczelnianych powięk 
szy się do 98 006 m kw. Dla po 
równania warto dodać, że przed 
czterema laty akademia dyspo 
nowała bazą o powierzchni 
58 000 m kw.

Wśród planowanych obiek­
tów znajdą się takie, jak Mię

dzyuczelniainy Instytut Blochę 
miii, Międzywydziałowa Pra­
cownia Izotopowa, Instytut Ge 
netyki i Hodowli Roślin. Otrzy 
mały one lokalizację między uli 
cami Dojazd a Niestachowską 
i mają utworzyć unikalne w 
kraju centrum badawczo-dy- 
daktyczne, pracujące głównie 
dla rolnictwa.

Poprawią się także znacznie 
warunki życia studentów, w 
rejonie ul. Obornickiej powsta 
nie bowiem miasteczko akade 
mdckie z pełnym zapleczem, obej 
mującym obiekty kulturalne, 
służby zdrowia, sportowo-re­
kreacyjne, usługowe. W trzech 
nowych domach studenckich 
zamieszka 1800 osób. Pierwszy 
z tych domów przyjmie miesz 
kańców w przyszłym . roku 
akademickim. Zbudowana zo 

stanie także stołówka, mogą­
ca wydawać dziennie 2200 po­
siłków.

Większość obiektów z tego 
kompleksu przewiduje się od­
dać do użytku studentów do 
roku 1977. (zd)
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Postęp w pracach KBWE

Nowe porozumienie 
uczestników obrad

Państwa uczestniczące „ „ 
Konferencji Bezpieczeństwa ii

Znów 8 + 4
Podobnie jak w roku ubie­

głym, z powodu remontu ma­
szyn drukujących, środowe i 
sobotnie wydania „Głosu" 10 • 
łub 12 stron składać się będę 
okresowo z dwóch części. Ju­
trzejsze zawiera część 8- 
stronicową i 4-stronicową.

Czytelników prosimy o wy­
rozumiałość, sprzedawców o | 
pomoc.

Przepraszamy, dziękujemy.

W 30 rocznicę wyzwolenia

Depesze gratulacyjne

Próba zamachu
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Dni wolności, którą 30 lat 
temu nieśli Poznaniowi ra­
dzieccy żołnierze na zawsze po 
zostaną w naszej pamięci. To 
też ze szczególną serdecz­
nością i wzruszeniem wita­
liśmy przed kilkoma dniami 
delegację weteranów Armii 
Radzieckiej z dwukrotnym Bo 
haterem Związku Radzieckie­
go, marszałkiem ZSRR W. 
Czujikowem. Z takimi samymi 
uczuciami przyjmujemy gratu­
lacje i życzenia, które przysła 
Ii mieszkańcom Poznania i 
Wielkopolski inni radzieccy to 
warzysze broni z okazji XXX- 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia.

Do władz politycznych i ad 
ministracyjnych Wielkopolski 

nadeszło wiele depesz gratula 
cyjnych od przyjaciół z Kraju 
Rad — weteranów walk o Poz 
nań. Nadesłał je m. in. Boha-

Współpracy w Europie osiągnę 
ły kolejne, ważne porozumie­
nie. Uzgodniona została, przy 
aktywnym udziale delegacji 
polskiej, wstępna część doku­
mentu, dotyczącego kontynua­
cji po zakończeniu KBWE 
wielostronnej współpracy poli 
tycznej w Europie, w tym przy 
szłych konferencji ogólnoeuro 
pejskich.

Pokonferencyjna wielostron 
na współpraca będzie konty­
nuacją procesu zapoczątkowa­
nego przed trzema laty w Hel 
sinikach i uzupełni dotychcza­
sowy model kontaktów dwu­
stronnych między naństwami 
europejskimi. (PAP)

Rozmowy A. Kosygin -H. Ansari
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR A. Kosygin przyjął 24 bm. 
na Kremlu ministra gospodarki i 
finansów Iranu, H. Ansariego, 
który przewodniczy delegacji 
irańskiej na 6 posiedzeniu stałej 
komisji dwustronnej d.s. współ­
pracy gospodarczej.

A. Greczko w Indiach
Członek Biura Politycznego KC 

KPZR, minister obrony ZSRR, 
marszałek A. Greczko przybył w 
poniedziałek do Indii z wizytą o- 
ficjalną na zaproszenie indyjskie­
go ministra obrony S. Singha.

Starcia młodzieży

W mieście Erziincąn we
wschodniej Anatolii doszło w 
niedzielę do poważnych starć 
między grupami skrajnie le­
wicowej młodzieży. Dopiero 
interwencja wojsk przywróciła 
spokój. Zginęła jedna osoba, 
a ponad 40 odniosło rany. Po­
licja aresztowała kilkunastu 
uczestników zajść.

Na polecenie władz w Erzin 
canie zamknięto szkoły i niek 
tóre urzędy publiczne. (PAP)

chosiowa ckiego ministra spraw 
granicznych, B. Chnioupka 
Msgr Casarollm.

Oświadczenie J. Sisco
Podsekretarz stanu USA, J. 

Sisco oświadczył w telewizji, że 
bez Związku Radzieckiego nie moi 
na osiągnąć pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Związek Radziecki — 
stwierdził Sisco — powinien brać

ter Związku 
nerał-major 
generał M. 
rał-major I.

Radzieckiego ge 
D. Bakanow, 

Wainrub, gene- 
Anaszkin i w

imieniu Rady Weteranów — 
kapitan rezerwy E. Bachma­
tów.

Wśród licznych depesz gratu 
lacyjnych znalazły się także 
życzenia od Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — od I 
sekretarza Komitetu Okręgo­
wego SED w Cottbus — W. 
Walde. (pr)

Podróż J. Samgnarguesa
Francuski minister spraw zagra- 

niczych J. Sauyagnargues przybył 
w poniedziałek do Aten z dwu­
dniową wizytą oficjalną, by prze­
prowadzić rozmowy z greckim m’- 
nistrem spraw zagranicznych, D. 
Bitsiosem.

A. Casaroli w CSRS
W poniedziałek do stolicy CSRS 

przybył z dwudniową wizytą se­
kretarz rady d/s publicznych Wa­
tykanu. Msgr A. Casaroli. Tegoż 
dnia rozpoczęły się rozmowy cze-
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aktywny udział w procesie uregu­
lowania problemu bliskowschod­
niego.

Delegacja Etiopii w Jugosławii
Delegacja tymczasowego wojsko 

wego komitetu administracyjnego 
Etiopii odleciała 24 bm. i wizytą 
do Belgradu na zaproszenie rządu 
Jugosławii. Przypuszcza się, że po­
za Jugosławią delegacja odwiedzi 
także Bułgarię, Rumunię i Czechu 
Słowację.

Pod rządami junty wojskowej

Katastrofalna sytuacja 
gospodarcza w Chile
Jak podkreśla się w raporcie 

Międzyametykańskiej Rady 
Gospodarczej i Społecznej ną 
temat sytuacji gospodarczej w 
Chile pod rządami junty woj­
skowej, w kraju tym odnoto­
wano najwyższy stopień infla­
cji na świecie, największe obni 
żenię siły nabywczej waluty, 
gwałtowny spadek produkcji 
przemysłowej.

Obecnie — stwierdza raport 
— zadłużenie Chile wynosi 
około 4 mld dolarów.

Olbrzymie zadłużenie wyjąt 
kowo negatywnie odbija się na 
sytuacji mas pracuiacych. Jak 
toformuje agencja Prensa La- 
tina' ponad 2,2 min Chilijczy- 
ków żyje w warunkach skraj 
nej nędzy. Gwałtowny wzrost 
cen na artykuły żywnościowe 
i towary oierwszej potrzeby 
skazuje ich na przymieranie 
głodem. (PAP)

W lipcu 1971 r. sosnowieccy' 
i katowiccy geolodzy ukończyli 
dokumentację złoża Lubel­
skiego Zagłębia Węglowego. 
Lubelska „stopa” węgla - bo 
taki kształt ma obszar poło­
żony między Bugiem i Wiep­
rzem, posiada pokłady zale­
gające pod powierzchnią na 
głębokości od 600 m do 1000 
m. Ułożone poziomo, nisko 
gazowe i prawie nie nawod­
nione, kojarzą się naukow­
com ze słynnymi pokładami 

węgla w Pensylwanii.
Wiadomo na pewno, że Lu­
belskie Zagłębie Węglowe bę 
dzie miało swój własny mo­
del produkcyjny, oparty o no­
we rozwiązania techniczne: 
zmechanizowane systemy wy­
dobycia, koncentracja, cen­
tralizacja zakładów przerób­
czych i socjalnych, jednych 
dla wszystkich kopalń. Lubel­
skie Zagłębie będzie również 
stosunkowo niedrogie w eks­
ploatacji. Takie same warun­
ki geologiczne umożliwiają u- 
nifikację maszyn i urządzeń 

oraz technologii.
Na zdjęciu: ciężki sprzęt nie 
zbędny na takiej budowie.

C*F — fot. Jaśkiewicz
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Śmiertelne ofiary i straty materialne

Klęski żywiołowe w USA 
i no Bliskim Wschodzie

Stany Zjednoczone zostały w ostatnich dniach nawiedzo­
ne przez klęski żywiołowe w których następstwie kilka-
naście osób poniosło śmierć,
W wyniku huraganu, który 

przeszedł nad stanem Alaba­
ma, jedna osoba została zabi­
ta, a 90 rannych. Duże straty 
materialne huragan ten spo­
wodował również w sąsiednim 
stanie Georgia.

Huragan połączony z opa­
dami deszczu, gradu i śniegu 
nawiedził stan Oklahoma. Zgi 
nęły 4 osoby, a 125 zostało ran

Kredyt irański dla Francji
Iran przyzna francuskiemu n- 

rzędowi energii jądrowej kredyt w 
wysokości 1 mld dolarów na sfi­
nansowanie budowy we. Francji za 
kładn produkującego wzbogacony 
uran metodą dyfuzji gazowej. Po 
rozumienie o przyznania 15-letnie- 
go kredytu, podpisane w Tehera­
nie, przewiduje utworzenie współ 
nego towarzystwa irańsko-francu- 
skiego.

Partia w Bangladesz
Zgodnie z niedawno uehwalo- 

nymj zmianami konstytucyjnymi, 
prezydent Bangladeszu, M. Rahman 
poinformował 24 bm. o utworzeniu 
w kraju jedynej partii _  Ludo­
wej Ligi Chłopów 1 Robotników 
Bangladeszu. Jej przewodniczą­
cym został M. Rahman.

Protest więźniów arabskich
Jak donoszą z Bejrutu, ponad 

pięć tysięcy obywateli arabskich 
przetrzymywanych w więzieniach 
Hebronu, Nablusu, Gazy i innych 
na okupowanych przez Izrael te­
rytoriach arabskich, proklamowało 
w poniedziałek strajk głodowy. 
Więźniowie domagają się położe­
nia kresu torturom i szykanom 
oraz uwolnienia wszystkich patrio­
tów arabskich wtrąconych przez 
okupanta do więzień i obozów 
koncentracyjnych.

a wiele odniosło obrażenia.
nych. Setki rodzin pozostały 
bez dachu nad głową.

Wskutek silnych opadów 
deszczu i śniegu niektóre rze­
ki w stanach centralnych i 
północno-wschodnich wystąpi­
ły z brzegów. W wyniku po­
wodzi w stanie Ohio śmierć 
poniosło 5 ludzi — dwoje dzie 
ci utonęło w rzece Indiana,

Prezydent Egiptu, Anwar 
Sadat polecił ministrowi opie­
ki społecznej, Mohammedowi 
Abd el-Fattah Ibrahimowi, 
aby opracował plan wypłace­
nia odszkodowań chłopom 
egipskim, którzy ponieśli stra 
ty podczas ostatniej powodzi. 
Powódź spowodowała śmierć 
15 osób, a 15 tys. ludzi pozba­
wiła dachu nad głową. Była 
ona największa od 20 laif w 
południowej części doliny Ni­
lu, zniszczyła całe wioski zło: 
żonę z prymitywnych domów 
ulepionych z mułu rzecznego.

Minister rolnictwa Egiptu, 
Mahmud Abd el-Achar oświad 
czył, że zostanie odroczona 
spłata długów rolników na na­
wiedzonych powodzią tere­
nach, oraz że chłopi otrzyma­
ją ziarno, paszę i nawozy, aby 
ponownie mogli zagospodaro­
wać pola zniszczone przez źy 
wioł. Rząd przeznaczył na po 
moc dla ofiar powodzi sumę 
100 tys. funtów egipskich.

Groźna powódź nawiedziła 
również północną część Pół­
wyspu Synajskiego, znajdują­
cą się pod okupacją Izrafela. 
Beduini którzy przybyli do 
el-Arisz oświadczyli, że przy 
najmniej 200 osób zginęło, po 
dobnie jak setki wielbłądów.

Powódź wystąpiła również 
w południowej części Izraela, 
niedaleko portu Ejlat. (PAP)



Na linii Paryż-Londyn „Prawda" o kampanii propagandowej maoistów

Groźba kolejnego kryzysu
Nie najlepsze już stosunki między Wielką Brytanią i Fran­

cją mogą ulec jeszcze dalszemu pogorszeniu. Tym razem 
przedmiotem sporu są złoża ropy naftowej pod dnem za­
chodniej części Kanału La Manche, do których zgłaszają pre­
tensje zarówno Wielka Brytania jak i Francja.
Jak poinformował londyński 

„Suhday Times”, rząd francu­
ski zamierza rozpocząć eksplo­
atację tych złóż nie czekając 
na osiągnięcie porozumienia z 
Wielką Brytanią. W odpowie­
dzi na to brytyjskie minister­
stwo d/s energetyki przystąpi­
ło do opracowania wspólnego 
planu wydobycia ropy nafto­
wej w tym rejonie. Jednostron 
na decyzja Francji doprowadzi 
do poważnej konfrontacji mię­
dzy obu państwami — podkre­
śla „Sunday Times”. Obie stro 
ny już od ponad pięciu i pół 
roku nie mogą uzgodnić do ko­
go należy rejon roponośnych 
złóż w zachodniej części Ka­
nału La Manche i gdzie prze­
prowadzić linie demarkacyjną.

Zarówno francuskie jak i brytyj 
skie koła oficjalne zaprzeczają ka­
tegorycznie, jakoby zaistniała po­
ważna konfrontacja między obu 
państwami w sprawie kwestiono­
wanego rejonu. Przedstawiciele 
ministerstw energetyki Wielkiej 
Brytanii i Francji — jak podają 
ze źródeł oficjalnych — mieli się 
spotkać w Londynie i wyznaczyć 
arbitrów, którzy zadecydują, gdzie 
należy przeprowadzać linię demar- 
kacyjną. Poruszyli oni także sze­
reg kwestii technicznych i uzgod­
nili, że przeprowadzą dalsze dysku 
sje. Brytyjscy przedstawiciele ofi­
cjalni zaznaczyli, że osiągnięto 
pewne postępy w trakcie tych 
rozmów.

„Spór naftowy” — jak pod­
kreślają obserwatorzy — nie 
jest jedynym dowodem nieza­
dowolenia we wzajemnych sto 
sunkach francusko-brytyj- 
skich. Stanowiska obu państw 
-— są rozbieżne także w tak 
ważnych problemach, jak spo­
soby walki z kryzysem ener­
getycznym, stosunki z USA, 
ustalenie wspólnej polityki roi 
nej „dziewiątki” itd. Do dal­
szego nasilenia się rozbieżno­
ści przyczyniła się decyzja rzą 
du brytyjskiego wycofania się 
ze Wspólnego francusko-brytyj 
skiego projektu budowy tune­
lu pod Kanałem La Manche. 
Posunięcie to wywołało gwał­
towną reakcję w Paryżu, po­
nieważ budowa tunelu była 
już rozpoczęta od strony wy­
brzeża francuskiego.

Obserwatorzy londyńscy wy 
rażają zaniepokojenie, że w re 
zultacie tego Francja może za­
jąć bardziej nieprzychylne sta 
nowisko wobec prób labourzy-

Brak opieki nad dziećmi 
przyczyną tragedii

Brak opieki nad dziećmi stał s-ię 
w ciągu ostatnich dni przyczyną 
kliku tragicznych wypadków. W 
leśnej osadzie Czerwony Dwór na 
Białostocczyźnie troje małych dzie 
ci w wieku od 3 do 5 lat, bawiło 
się na pokrytym lodem niewielkim 
stawie. Lód załamał się i cała 
trójka utonęła.

Również w miejscowości Strąpće 
pow. Myślibórz w województwie 
szczecińskim, dwie dziewczynki, 
bawiąc się piłką, wbiegły nagle na 
lód pobliskiego jeziora, który za­
łamał się pod ich ciężarem. Obie 
dziewczynki, w wieku 4 i 5 lat, 
utonęły.

Nieostrożność dorosłych, pozosta 
wiających swe dzieci bez opieki 
stała się przyczyną tragedii, która 
wydarzyła się wczoraj w Kaliszu. 
W jednym z mieszkań przy ulicy 
Robotniczej zapaliły się, pozosta­
wione zbyt blisko pieca, bielizna 
i inne sprzęty domowe. Śmiertel­
nemu zaczadzeniu ulegli 3-letni 
Sebastian i 12 miesięczny Emil G. 
Interwencja przechodnia, który za 
uważył wydobywające się z miesz 
kania kłęby dymu okazała się nie­
stety spóźniona.

Wypadki te niech będą kolejną 
przestrogą dla niefrasobliwych ro­
dziców.

stowskiego rządu Wielkiej Bry 
tanii wynegocjowania bardziej 
korzystnych warunków człon­
kostwa Anglii we Wspólnym 
Rynku. (PAP).

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami, głównie na północy, 
okresami duże z przelotnymi opa­
dami deszczu lub śniegu. Tempe­
ratura maksymalna od 4 do 7 st. 
Wiatry przeważnie słabe, zmienne.
lii nr Hiimmmmmmi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski
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Polityka Pekinu narzędziem 
w walce przeciwko socjalizmowi

W artykule redakcyjnym zamieszczonym 22 bm. dziennik 
„Prawda” pisze, że obecnie w Pekinie ponownie mówi się 
o fatalnej nieuchronności nowej wojny światowej, że rozwój
sytuacji międzynarodowej w 
ny dla narodów”.

tym kierunku byłby „korzyst-

Osobliwa broszura w Wielkiej Brytanii

Próba wybielania
zbrodni hitlerowskich

Ul Wielkiej Brytanii 
" wiła się osobliwa bro-

poja- próba nawiązania kontaktu z

szura pt.: „Czy rzeczywiście 
śmierć 6 milionów?”. Publi­
kacja zawiera stek kłamstw, 
których celem jest wybielanie 
zbrodni hitleryzmu.

Dla przykładu — w publika 
cji tej stwierdza się, że Hitler 
nigdy nie zarządził ekstermi­
nacji Żydów, a liczba 6 min 
ofiar jest rzekomo wymysłem.

Broszura „Czy rzeczywiście 
śmierć 6 milionów” została ro 
zesłana do wielu .adresatów. 
Otrzymali ją ro. in. członkowie 
parlamentu. Autorem tej publi 
kacji jest niejaki Richard 
Harwood — przedstawiony na 
obwolucie książki jako poli­
tyczny i dyplomatyczny spec ja 
lista d/s drugiej wojny świato 

■wej, obecnie związany rzeko­
mo z Uniwersytetem Londyń 
skim. Jak informuje jednak 
rektorat tej uczelni, Richarda 
Harwooda nie ma na liście 
nazwisk ani pracowników ani 
słuchaczy uczelni, a kierowa­
na do niego korespondencja po 
wraca do nadawców z adnota 
cją „adresat nieznany”. Dzień 
nikarzowi londyńskiego „Sun 
day Times” Philipowi Knight 
leyowi nie powiodła się też

R. Harwoodem za pośred­
nictwem wydawnictwa, które 
wydrukowało jego broszurę — 
„Historical Research Press” w 
Richmond. Podejrzenia wzbu­
dza też podjęta operacja roz­
powszechniania kłamstw o hi- 
tleryżmiie innymi możliwymi 
drogami. I tak. R. Harwood 
znalazł drogę na kolumnę li­
stów poczytnego dziennika lon 
dyńskiego „Daily Telegraph”. 
Jego teza podważająca śmierć 
6 min w hitlerowskich obo­
zach została też przedstawiona 
na łamach czasopisma poświę 
conego książkom „Books and 
bookmen”.

Publikacja „Czy rzeczywiście 
śmierć 6 milionów” zasygnali 
zowana została brytyjskiej pro 
kuraturze. Według oświadczeń 
rzecznika prokuratury, władze 
nie przewidują jednak podję­
cia żadnej akcji przeciwko wy 
bielającej hitleryzm broszurze 
i nie zamierzają wyjaśnić opi­
nii publicznej okoliczności zwią 
zanych z jej wydaniem i kol­
portażem. (PAP)

Jak stwierdza dziennik, ana­
liza propagandy pekińskiej, 
prowadzonej po sesji Ogól­
nochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych, jak 
i praktyki wewnątrzpolitycz­
nej Pekinu pozwala na wysu­
nięcie wniosku, o dalszej ewo­
lucji kursu maoistowskiego w 
kierunku sprzecznym z intere­
sami wszystkich narodów. De­
klarowana na sesji zgromadze­
nia gotowość Pekinu do na­
wiązywania i rozwijania sto­
sunków ze wszystkimi krajami 
na podstawie pięciu zasad po­
kojowego współistnienia jest 
jedynie aktem mimikry poli­
tycznej — pisze „Prawda”.

Zwracając uwagę, że w refera­
cie na temat działalności rządu 
ChRL w odmienny sposób przed­
stawiono perspektywy rozwoju 
stosunków ChRL z ZSRR i USA, 
„Prawda” pisze, że kierownictwo 
ChRL szkaluje politykę wewnątrz- 
ną i zagraniczną państw socjali­
stycznych oraz dąży do przed­
stawienia w wypaczonym świetle 
wszystkich bez wyjątku inicjatyw 

. pokojowych, z którymi państwa 
te występują na arenie międzyna­
rodowej. Bezpośrednim wyzwa­
niem wobec interesów światowego 
socjalizmu jest popieranie przez 
oficjalnych przedstawicieli ChRL 
niedorzecznych planów rewizjoni­
stów zachodnioniemieckich doty­
czących zmiany rezultatów II woj­
ny światowej.

czyn wyjaśniających, dlacze­
go Pekin sprzeciwia się z ta­
kim uporem idei bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Azji — pi­
sze „Prawda”.

Dziennik podkreśla, że na sesji 
Zgromadzenia Przedstawicieli Lu­
dowych debatowano nad łącze­
niem się Pekinu w bloki z siłami 
reakcyjnymi i militarystyczno-re- 
wizjonistycznymi w Europie Za­
chodniej i Japonii, nad podjudza­
niem krajów kapitalistycznych 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i innym krajom socjalistycz­
nym. Przywódcy maoistowscy 
pragnęliby utworzenia czegoś w 
rodzaju zjednoczonego frontu 
przeciwników światowego socja­
lizmu.

W związku z tym „Prawda” 
podkreśla, że przywódcy pe­
kińscy, mierząc wysoko, mylą 
się licząc na to, że reakcja 
imperialistyczna pójdzie im na 
rękę. Wręcz przeciwnie, agre­
sywne koła imperialistyczne 
same uważają maoistów za na 
rzędzie w swej walce przeciw­
ko socjalizmowi, wolności i 
niezależności narodów. Koła te 
pragnęłyby popchnąć obecne 
kierownictwo Chin do konfron 
tacji wojskowej ze wspólnotą 
socjalistyczną, na wzór smut­
nej pamięci polityków modelu 
„monachijskiego”.

Jeśli chodzi o 
chińskie stosunki 
stwowe „Prawda”

radziecko- 
międzypań- 
pisze, iż, o

Zapowiedź uwolnienia 
więźniów w Irlandii Płn.

Sekretarz stanu d.s. Irlan­
dii Północnej, Merlyn Rees po 
informował 24 bm., że władze 
brytyjskie uwolnią dalszych 
80 więźniów politycznych w 
Irlandii Północnej, co stanowi 
kolejną odpowiedź na rozejm 
ogłoszony niedawno przez 
IRA. W bieżącym tygodniu 
rozpocznie się uwalnianie z 
więzienia Maze zatrzymanych, 
podejrzanrch o powiązania z 
IRA. (PAP)

Przedstawicielki KGW
z wizytą w stolicy

Przedstawicielki wszystkich po­
wiatów woj. poznańskiego, repre­
zentujące prawie 126-tysięczną rze­
szę kobiet — członkiń kół gospo­
dyń wiejskich wyjechały wczoraj 
z 5-dniową wizytą do Warsz,awy. 
Będą one gośćmi Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych, który 
zaprosił je do stolicy w nagrodę 
za osiągnięcia w pracy społecznej. 
W programie — zwiedzanie War­
szawy, Wilanowa oraz zakładów 
interesujących kobiety, jak np. 
„Polleny”. (zd)

„Koziołki" płacq
W 928 grze „Koziołków” z dnia 

23 bm., w której odbyły się dwa 
losowania, wpłynęło 251.894 zakła­
dy wartości 753.282,— zł.

W losowaniu pierwszym stwier­
dzono: 1 ,.piątkę’’ w kol. 212 w 
Grzebienisku pow. Szamotuły w 
wysokości 575.328.— zł. 1 „czwór 
kę z liczbą dodatkową” w wyso­
kości 23.178,— zł, 21 „czwórek” po 
2.207.— zł, 42 „trójki premiowane” 
po 155,— zł, 879 „trójek” po 55,— 
zł, 854 „dwójki premiowane po 
25.— zł i 11.020 „dwójek” po 5,— zł.

w 
dzono:
15 „1

losowaniu drugim stwier-
»: 9 ..czwórek” po 4.828.— 
.trójek premiowanych”

192,— zł, 328 „trójek” po 92,—
350 „dwóiek premiowanych”
27.— zł i 4.727 „dwójek” po 7,—

po 
zł, 
po 
zł.

Losowanie I i II 929 gry odbę­
dzie sie 2 marca o godz. 11.45 na 
lodowisku' „Bogdanka” w Pozna­
niu.

GŁOS 
waldzka 
60-959 
g i u m: 
da która

Sukces poznańskich 
czasopism zakładowych

24 bm. w siedzibie CRZZ, 
w Warszawie odbyło się uro­
czysta spotkanie laureatów 
konkursów z zakresu ochrony 
pracy, zorganizowanych przez 
Główny Inspektorat Pracy Cen . 
tralnej Rady Związków Za-
wodowych, połączone 
czeniem zwycięzcom 
mów i nagród.

W czasie spotkania

z wrę- 
dyplo-

wręczo-
no m. in. dyplomy laureatom 
współzawodnictwa o tytuł cza 
sopisma najlepiej prowadzą­
cego działalność popularyzu­
jącą skuteczne metody ochro­
ny pracy i ochrony przeciwpo 
żarowej. Pierwsze miejsce, za 
wnikliwe i systematyczne po­
ruszanie tematów bho-owskich 
zdobyła redakcja „Naszej Try 
buny” — wydawanej w Zakła 
dach Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski” w Poznaniu. 
Pierwsze miejsce we wspćłza 
wodnictwie o najbardziej efek 
tywne popularyzowanie próbie 
matyki ochrony nrzeciwooża.ro 
wej zajęła redakcja „Elektro- 
chemika” wydawanego w Za­
kładach Elek+rocbemócznych w 
Późnemu. (PAP)

Polityka Pekinu przeniknię­
ta jest także wrogością wobec 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego 
— pisze „Prawda”.

Przywódcy pekińscy, kieru­
jąc się ambicjami hegemoni- 
stycznymi wykazali, że abso­
lutnie nie chcą liczyć się z rze 
czywistymi interesami ruchu 
rewolucyjnego ani z zasadami 
marksizmu—leninizmu i inter­
nacjonalizmu proletariackiego.

„Prawda” podkreśla, że chociaż 
dokumenty Ogólnochińskiego Zgro 
madzenia Przedstawicieli Ludo­
wych zawierają zapewnienia o po 
parciu dla żyjących pod uciskiem 
narodów i narodowości całego 
świata, przeczy temu zupełnie 
praktyka polityczna kierownictwa 
pekińskiego. Haniebny udział Pe­
kinu w próbach zdławienia walki 
narodowowyzwoleńczej narodu Ban 
gladeszu, akt jawnej zdrady wo­
bec narodu Chile, ingerencja w 
sprawy wewnętrzne Indii i Birmy 
— to tylko niektóre fakty z ostat­
nich lat, charakteryzujące praw­
dziwe oblicze pekińskich „przy­
jaciół trzeciego świata” i „bojow­
ników przeciwko hegemcnizmo-

ile przywódcy ChRL w dobrej 
wierze oświadczyli na sesji 
zgromadzenia, że spory nie 
powinny przeszkadzać utrzy­
mywaniu normalnych stosun­
ków ze Związkiem Radziec­
kim, to powinni w końcu pod­
jąć naprawdę konstruktywne 
kroki w tym kierunku. (PAP)

Te właśnie marzenia o hege­
monii nad Trzecim Światem, 
marzenia o nowych zdoby­
czach terytorialnych kosztem 
państw sąsiadujących stano­
wią jedną z zasadniczych przy

Ks. J. Narzyński biskupem 
Kościoła Ewangelicko 
Augsburskiego w PRL

22 i 23 obradował w Warsza 
wie Synod Kościoła • Ewange­
licko-Augsburskiego w PRL. 
Najważniejszym punktem po­
rządku dziennego była zmiana 
na stanowisku biskupa. Wielo 
letni, zasłużony biskup tego 
kościoła ks. dr Andrzej Wan- 
tuła przeszedł w stan snoczyn 
ku w 70 roku życia. Kolegium 
wyborcze powierzyło godność 
biskupa ks. Januszowi Narzyń 
skiemu, pracownikowi nauko­
wemu Chrześcijańskiej Aka­
demii Teologicznej. Ks. biskup 
Narzyński liczy lat 47, repre­
zentował Kościół na licznych 
konferencjach krajowych i za 
granicznych i należy do czoło­
wych duchownych Kościoła.

PAP

Wzrost wydatków 
zbrojeniowych Izraela
Jak podają agencje, w po­

niedziałek na posiedzeniu par 
lamentu izraelski minister fi­
nansów Jehoszua Rabinowicz 
przedstawił projekt budżetu 
na kolejny rok finansowy. Z 
projektu wynika, że w roku 
1975/76 Izrael nadal forsować 
będzie wyścig zbrojeń doko­
nując za granicą zakupów zna 
cznej ilości broni i sprzętu 
oraz militaryzując gospodar­
kę kraju. Rabinowicz wymie­
nił sumę 2 mld dolarów, któ­
ra przeznacza się bezoośred- 
nio na zakup broni. Dla po­
równania warto przypomnieć, 
że w 1972 r. na ten sam cel 
przeznaczono w' Izraelu 700 
min dolarów. (PAP)

W ramach programu badań 
nad wykorzystywaniem 

nowych źródeł energii i 
zwalczaniem zanieczyszczenia 
środowiska naturalnego opra­
cowano we Francji pierwszy 
projekt ogrzewania domów za 
pomocą energii słonecznej. Sy­
stemem tym zostanie objętych 
10 domów — w Aramont w 
departamencie Gard na po­
łudniu Francji oraz w Le 
Havre, które jest miastem naj 
bardziej nasłonecznionym w 
Normandii (średnio około 1900 
godzin nasłonecznienia w cią­
gu roku).

Na ten pierwszy ekspery­
ment wybrano domy wyposa­
żone w ogrzewanie elektrycz­
ne, ponieważ zakłada się, że 
słońce będzie dostarczać tyl­
ko kalorii uzupełniających. 
Najważniejszym zadaniem jest 
skupienie promieniowania cie­
plnego, a nie świetlnego. W 
tym celu na południowej stro­
nie dachu każdego domu zo­
staną zainstalowane urządze-

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytko nr *074
Poznań R e d o g u j e
Marian Fiejslerowicz (zastępco re-

___ T._ naczelnego), Tadeusi Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbiluł
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.

Dni Warszawy 
w stolicy NRD

(Korespondencja własna)
W dniach od 20 do 27 marca 

br. odbędą się w stolicy NRq 
„Dni Warszawy”. Będą to 
szóste z kolei „dni” naszej stoli 
cy w tym mieście. W progra. 
mie znajdują się m. in. goścu 
ny występ Operetki Warszaw, 
skiej ze sztuką Kurpińskiego 
pt. „Zamek w Czorsztynie” 
Wystawiony zostanie także my 
sical według Shakespeare’a 
„Sen nocy letniej” z muzyką 
Marka Alszewskiego. Poza tyrn 
odbędzie się uroczysty koncert 
chopinowski.

Z okazji „Dni Warszawy” 
będzie się także wiele innych 
imprez i wystaw. W obszer. 
nych pomieszczeniach nod ber. 
lińską wieżą telewizyjną wystą 
wionę zostaną fotogramy zaty. 
tułowane „Warszawskie repor. 
taże”, przedstawiające miesz. 
kańców stolicy Polski orzy 
cy. W polskim Ośrodku Infor- 
macji i Kultury orawie przez 
miesiąc gościć będzie wystawą 
„Warszawskie srebra” ukazy, 
jąca wysoki kunszt Dolskiego 
rzemiosła w wyrobach ze sre- 
bra, bursztynu oraz krysztą. 
łach.

W czasie „Dni Warszawy" 
wyświetlonych zostanie wiele 
filmów polskich, a w ośrodku 
odbędzie się sporo odczytów, 
spotkań i dyskusji, (ht)

W sprawie Cypru

Posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa ONZ
W poniedziałek o godzinie 21 

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
wznowiła obrady na temat kry 
zysu cypryjskiego. W sobotę | 
niedzielę członkowie rady pro 
wadzili prywatne konsultacje, 
ale według źródeł dyplomatycz 
nych nadal nie ma zgodności 
poglądów co do sposobu prze 
zwyciężenia kryzysu. Jak pi­
sze agencja Reutera, członko­
wie Rady Bezpieczeństwa są 
zgodni co do tego, że najlep­
szym wyjściem jest doprową 
dzenie do wznowienia, być 
może w nowej formie, rozmów 
przedstawicieli Greków i Tur 
ków cypryjskich.

Przebywający w Nowym Jor 
ku na posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa przywódca Gre­
ków cypryjskich Glafkos Kle 
ridis oświadczył, że niemożli­
we jest zaakceptowanie jakiej 
kolwiek nowej propozycji roz 
wiązania problemu cypryjskie 
go, która wykraczałaby pocą 
ramy ONZ. Równocześnie od­
rzucił on ewentualność inge­
rencji EWG w konflikt.

Kleridis przypomniał, że rząd 
cypryjski zawsze wyrażał apro 
batę dla radzieckiej propos? 
cji zwołania w sprawie Cypru 
ko n f er enc j i mię dzyńanodowej 
z udziałem pięciu stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa.

PAP

Pierwsze eksperymenty we Francji

Domy ogrzewane
energią słoneczną

nia skupiające promieniowa­
nie cieplne. Będą to podwójne 
szyby, pod którymi zostaną 
zainstalowane urządzenia za­

wierające, w obwodzie zamknię 
tym, płyn niezamarzający. Płyn 
ten będzie przepływać w ru­
rach przez masę wody (3000 
litrów), która w chwili osią­
gnięcia odpowiedniej tempera­
tury będzie zapewniać ogrze­
wanie. Wówczas natychmiast
przestanie 
ogrzewania 
stanie ona 
nowo, gdy

działać instalacja 
elektrycznego. Zo- 

uruchomiona na 
ogrzewanie ener-

gią słoneczną nie będzie wy­
starczające.

„Eksperymentalne” domy zo-

staną wynajęte ludziom, k 
rzy zgodzą się cierpliwie zn°' 
sić nieustanne kontrole, n ? 
zbędne dla sprawdzania 
cjonowania nowego syste 
Jeżeli ogrzewanie energ^ s 
neczną okaże się skuteczne, 
katorzy uzyskają znaczne o 
czędności prądu elektryce

Fachowcy ostrzegają 
że nie należy sobie zbyt 
obiecywać, jeśli chodzi o) 
wanie domów energią sł w 
ną. W grę bowiem 
jedynie budynki 
w regionach o dużej 
dni słonecznych w ciggu 

pA?
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DANIA

Rzqd bez większości 
perspektywą?czy z

W ponad miesiąc po wy­
borach parlamentar­
nych, a w dwa tygodnie 

od ustąpienia gabinetu Poula 
Hartlinga, królowej Małgorza 
cie II zaprezentowano nowy 
rząd duński.’ 13 bm. ów ry­
tualny obowiązek spełnił przy 
wód ca socjaldemokratów 52- 
letni Anker Joergensen. For­
malnie przeto przeciągający 
się nieco nad miarę kryzys 
gabinetowy został zażegnany. 
Ale — tylko formalnie: nie da 
się bowiem ukryć, iż pozycja 
tego rządu jest nie mniej 
chwiejna, niźli poprzedniego. 
Nim jednak odpowiemy so­
bie: dlaczego? — słów kilka 
o samym impasie rządowym.

Choć nie stanowił on dla 
Duńczyków7 pierwszyzny (bo 
historia państwa, zwłaszcza po 
wojenna, urzyzwyczaiła miesz 
tańców7 do zmian premierów 
równie częstych jak przysło­
wiowych rękawiczek), znajdo 
wał sie tym razem w centrum 
zainteresowania szerokich 
rzesz społeczeństwa. Świat 
pracy wiązał bowiem z jego 
rozwiązaniem nadzieje na sku 
teczne uzdrowienie gospodar­
ki kraju. Tymczasem tworze­
nie gabinetu szło bardzo opor 
nie. Dowodzi tego choćby fakt, 
iż misię pierwszego „poszuki­
wacza” premiera wypełniał 
przewodniczący Folketingu — 
Karl Skvtte. co uznać trzeba 
zr wydarzenie zupełnie wy­
jątkowe w duńskiej praktyce 
parlamentarnej, gdvż normal­
nie królowa powierza tę misję 
bezpośrednio kandydatowi na 
szefa rządu. W wyniku dzia­
łań Skytte, próby utworzenia 
gabinetu podjął się ponownie 
Hartling. Owe usiłowania i 
negocjacje lidera liberalnej 
partii .,Venstre” zakończyły 
się fiaskiem. Dopiero piąta run 
da rozmów przyniosła pozy- 
tywny rezultat.

Obecna sytuacja polityczna,

układy w parlamencie i co się 
z tym wiąże — pozycja rządu, 
nie rysują się wszakże zbyt ró 
żowo. Nowemu gabinetowi 
Joergensena niełatwo będzie 
zdobyć konieczną do pełnego 
sprawowania rządów absolut­
ną większość w Folketingu. 
W rezultacie styczniowych wy 
borów powszechnych socjalde 
mokraci posiadają 53 manda­
ty na 179 (najwięcej spośród 
wsz^s^kich dz;esieciu partii).

Szef rządu może jednak li­
czyć na ponarcie trzech ugru 
powań lewicy: Socjalistycznej 
Partii Ludowej (dysponującej 
9 f^ami), Partii Lewicv So­
cjalistycznej (4) i Komunis­
tycznej Partii Danii (7). Daje 
to w sumie 73 mandaty — pra 
wie o 10 wiecej niż uzbierałby 
w koalicji Hartling. Lecz i to 
nie zapewnia niezbędnej wiek 
szóści parlamentarnej — 90 
głosów. Nadzieje na znalezie­
nie tych brakujących, wiaże 
uremier z poDarc^em socjalde 
mokratów przez Partie Libera 
łów Radykalnych (władająca 
13 mieiscami w parlamencie) i 
przedstawicieli prowincji za­
morskich. Czy przemienią się 
one jednak w realia i czy po 
zwolą gabinetowi stanąć na 
pewnym gruncie, dowiemy 
się niedługo — po zakoń­
czeniu rozpen^ptej w piątek 
debaty w Folketingu nad 
wielce kontrowersyjnym, rzą­
dowym projektem budże­
tu. Ona — jak twierdzą 
obserwatorzy — powinna, sta 
nowiąc pierwszy test dla so­
cjaldemokratów, przynieść od 
powiedź na co może liczyć 
ekioa Joergensena.

Tak czy inaczej, premier 
nie kryje w jak ciężkiej sy­
tuacji wkracza ponownie (gdyż 
nie po raz pierwszy) na poli­
tyczną arenę. Obwieścił to w 
inauguracyjnym przemówieniu 
na forum parlamentu, apelu­
jąc do wszystkich partii o sze­

roką współpracę z rządem. 
„Bo cel — stwierdził premier 
— łączy wszystkich ten sam — 
przezwyciężenie największych 
od zakończenia wojny, próbie 
mów gospodarczych, przed 
którymi stanęła Dania”. (

Oto więc i samo sedno spra 
wy, czy raczej podłoże więk 
szóści duńskich kryzysów ga­
binetowych, a ostatniego w 
szczególności — sytuacja eko­
nomiczna państwa. To sięga­
jące 15 procent ogółu zatrud­
nionych — blisko 150 000 ludzi 
— bezrobocie, postępująca z 
każdym nieomalże miesiącem 
inflacja i wreszcie niemały 
(w roku ubiegłym wzrósł do 
kwoty 6,5 mld koron) deficyt 
bilansu płatniczego — nie po 
zwalają kolejnym przywód­
com duńskim (wiadomo, że nie 
tylko zresztą im) spokojnie 
spać.

Od tego jak przyjęty zosta­
nie przez parlament program 
walki ze wspomnianymi zja­
wiskami zawarty w expose 
wygłoszonym przez Joergense­
na w miniony czwartek, zale­
żą dalsze losy jego rządu. 
Wieści na ten temat należy 
oczekiwać w najbliższym cza­
cie.

Jedno jest wszakże pewne. 
Jeśli by obecny szef gabinetu 
próbował w jakikolwiek (czy­
taj: nawet zakamuflowany) 
sposób przerzucić ciężar sy­
tuacji ekonomicznej na barki 
ludzi pracy, jak usiłował uczy 
nić to jego poprzednik, dni je 
go rządów byłyby zapewne po 
liczone. W. N.

Spotkanie literatów 
krajów socjalistycznych

W dniach 19 — 22 lutego 
odbyło się w Hawanie dwuna­
ste spotkanie przedstawicieli 
zarządów głównych związków 
literatów krajów socjalistycz­
nych.

W spotkaniu •wzięły udział 
delegacje Bułgarii, CSRS, 
DRW, Kuby, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR.

Zarząd Główny Związku Li­
teratów Polskich reprezento­
wali Witold Zalewski, Jerzy 
Lisowski i Roman Samsel. Pod 
czas spotkania dokonano 
wszechstronnej wymiany doś­
wiadczeń w pracy związków 
pisarzy bratnich krajów, jak 
również przyjęto deklaracje 
solidarnościowe w sprawie 
Chile i Wietnamu.

Jednym z tematów spotka­
nia była sorawa pomocy dla 
oisarzy chilijskich. Przewodni 
czący delegacji polskiej Wi- 
tołd Zalewski oświadczył w 
imieniu ZLP. iż domy nracy 
twórczej w Polsce otwarte sa 
dla wszystkich pisarzy chilij­
skich na wygnaniu.

Odwołanie J. Mitręgi 
ze stanowiska 
wicepremiera

Przychylając się do prośby 
Jana Mitręgi, Rada Pań­
stwa na wniosek prezesa Ra­
dy Ministrów odwołała go ze 
stanowiska wiceprezesa Rady 
Ministrów. ♦

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu, Jan M^r^a 
przechodzi do pracy w służbie 
dyplomatycznej. (PAP)

Słaby występ
wielkopolskich szermierzy

W Bydgoszczy zakończył się 
czterodniowy turniej klasyfikacyj 
ny w szermierce. Biorąca w nim 
udział ekipa naszego okręgu nie 
zanotowała na swoim koncie więk 
szych sukcesów. Pewnym uspra­
wiedliwieniem może być fakt, że 
w' bydgoskich zawodach nie star­
towało 4 czołowych zawodników 
Warty: E. Lechna, J. Kosiński, K. 
Szymkowiak i P. Jabłoński, któ­
rzy uczestniczą w tym czasie wraz 
z reprezentacją Polski Juniorów w

Warto nadmienić, że w punktac 
zespołowej floreciści Warty zajt 
3 miejsce, a szabliści Zagłębia

Wartościowe rezultat) 
na mistrzostwach

Pucharze Przyjaźni 
garia).

Z przyjemnych

w Plewen (Buł

niespodzianek 
miejsce T. Pi-wymienić należy 4 

guły (Zagłębie Konin) w szabli.
Zawodnik ten udowodnił swoim 
występem, że nie bez powodu za­
liczany jest do czołówki polskich 
szablistów. Nie sorawili zawodu 
floreciści, aczkolwiek stać ich na 
leszcze lepsze występy. A. Kani- 
kowski bvł 7, L. Jarosławski — 10 
G. Nowak — 18, a G. Ddata — 19, 
(wszyscy z Warty Poznań).

W pozostałych broniach sukce­
sów już nie było. Najlepsza z flo 
recistek — E. Gralińska (Warta) 
zajęła odległa 29 lokatę. Jeszcze 
gorzej wypadli szpadziści, z któ­
rych żaden nie znalazł sie wśród 
48 najlepszych zawodników tej 
broni.

„Ludzie - żaby"
startowali w Poznaniu

Mimo iż nie zjawił się zapowie­
dziany zespół płetwonurków z 
NRD, podwodne popisy o Puchar 
Wyzwolenia Poznania dostarczyły 
widzom sporo emocji. Jest to bo­
wiem widowiskowa i rzadko oglą 
dana dyscyplina sportu, wymaga­
jąca od pływaków niepospolitej 
wytrzymałości i umiejętności tech 
nicznych.

okręgu
Z wielkopolskicn zespołów, kt( 

rych za wonnie y uzyskali wy mag 
ne minima czasowe, do mistrzosty 
okręgu zakwalifikowało się 50 pł 
wakow Włókniarza Kalisz, Lech 
i warty Poznań. Te wymagani 
sprawiły, iż rozegrane w Poznani 
mistrzostwa okręgu stały na bar 
dzo wysokim poziomie, a startu 
jący w nich uzyskali wiele cen 
nyćh rezultatów.

Małgorzata Andrzejak z Wart) 
pobiła aż trzy rekordy okręgu ni 
następujących dystansach: 20<
metrów dowolnym — rezultaterr 
2.19,0 min., 400 dowolnym — 4.52,i 
min. i 800 dowolnym — 10.08,0 min 
Zważywszy, iż zawodniczka Wartj 
ma niespełna 15 lat osiągnięcia 
Andrzejak zdają się być niezwy­
kle obiecujące.

Na dystansie 100 metrów stylem 
grzbietowym rekord okręgu po­
prawił lechita Ryszard Zugaj wy­
nikiem 1.00,6, który jest drugim 
rezultatem w historii pływania w 
Polsce »a tym dystansie. R. Zu­
gaj ustanowił też nowy rekord na 
dystansie 200 metrów zmiennym 
— 2.18,5 min. Rekordy okręgu po­
prawni również: 200 metrów mo­
tylkowym - 2.39,2 Ewa Borysie k 
z Warty, 200 klasycznym — 2.47,2 
Grażyna Cabaj z Warty. Zaledwie 
o 0,8 sek. gorszy rezultat uzyskała 
13-letnia Ilona Skrzypczak z Le­
cha bijąc rekord Polski na dystan, $ 
sie 200 klasycznym dzieci do lat 
15. (ask)

Szwedzi zaniepokojeni 
wzrostem eksportu broni
Jak informuje dziennik „Dagens Ny heter”, w szwedzkim 

parlamencie, z inicjatywy deputowanego komunistycznego 
Larsa Wernera, poruszono sprawę usilnych zabiegów szwe-
dzkiego koncernu „SAAB” • uzyskanie dostaw produkowa­
nych przez koncern samolotów bojowych „Viggen-37” dla 
lotnictwa wojskowego Danii,
Lars Werner zapytał mini­

stra handlu, K. Feldta, czy 
prawdą jest, że rząd szwe­
dzki zobowiązał się na piśmie 
^obec ewentualnych nabyw- 
ęów, iż gotów jest dostarczać 

części zapasowe do „Vig- 
gen-37” nawet wówczas, „gdy 

się w konflikcie zbroj­
nym”.

Minister Feldt — pisze dzień 
n* - nie udzielił L. Werne- 

humor i satyra

Norwegii, Belgii i Holandii.
rowi bezpośredniej odpowie­
dzi. Stwierdził jedynie, iż eks 
port bojowych samolotów do 
krajów NATO nie byłby sprze 
czny ze statusem neutralności.

W powyższej sprawie prze­
mawiała także deputowana 
partii Centrum, pani Anna 
Eliasson, która oświadczyła, 
że wojskowa współpraca ma­
łego kraju, jakim jest Szwe­
cja, z wielkimi blokami, nie 
leży w interesie Szwecji.

Dzienniki szwedzkie zamie­
szczają też wiadomość, że w 
Ottawie nastąpiło podpisanie 
kanadyjsko-szwedzkiej umo­
wy o wspólnej produkcji sprzę 
tu wojskowego oraz o wza­
jemnych regularnych konsul­
tacjach na temat badań i roz­
woju w dziedzinie zbrojeń.

Przed wspólnorynkcwym referendum

Specjalna debata 
brytyjskiej Izby Gmin
W Londynie oczekuje się podania szczegółów dotyczących 

zapowiedzianego referendum które ma zadecydować o przy­
szłości uczestnictwa W. Brytanii we Wspólnym Rynku. 
Rząd przedłoży je w tzw. białej księdze, której publikację 
zapowiedziano na najbliższą środę.

W imprezie, w której uczestniczy 
ło 45 płetwonurków z okręgów 
warszawskiego, bydgoskiego, kato 
wickiego i poznańskiego, po raz 
pierwszy wprowadzono nowe kon 
kurencje m. in. pływanie z gra­
natem oraz w mundurze z kara­
binem. Konkurencje te, wiążące 
się bezpośrednio z rozwojem spor 
tów obronnych, były najliczniej 
obsadzone. Z poznańskich klubów 
uczestniczyli w nich zawodnicy 
LOK „Delfin” Lecha i Warty.

Z zainteresowaniem obserwowa­
liśmy postawę dwóch czołowych 
zawodników: wicemistrzynię Pol­
ski — Teresę Zarzeczańską i mara
tończyka Tadeusza Mazura.

Harciarski PE kobiet 
w Zakopanem

Slalom specjalny kobiet w Za­
kopanem zaliczany do Pucharu Eu 
ropy, wygrała Palmeta Behr 
(RFN) — 102,20 przed Heidi Bauer 
(Austria) — 104,13 oraz Janą Sołty- 
sovą (CSRS). Z 10 Polek tylko trzy 
przejechały prawidłowo oba prze­
jazdy, ale znalazły się ostatecznie 
na szarym końcu listy wyników. 
Największe szanse zajęcia dobrego । 
miejsca Z naszych reprezentantek , 
miała Marta Piętoń, jednak już w 
połowie trasy pierwszego przejaz­
du miała upadek.

Referendum, które przypusz 
czalnie odbędzie się pod koniec 
czerwca br., jest w brytyjskim 
życiu politycznym istotną inno 
wacją konstytucyjną. Rząd 
zdecydował się na tę formę 
bezpośredniego sondażu wśród

Koronacja 
króla Nepalu

W poniedziałek o 8.40 czasu 
miejscowego — w momencie wy­
znaczonym przez astrologów ne- 
nalskich jako najbardziej odpo­
wiednim dla pomyślnego panowa 
lia króla — koronowany został 

w obecności szefów państw, książąt 
i przedstawicieli 60 krajów król 
Nepalu. 29-letni Birendra Bir Bi- 
kram Shah Deva.

Król ukoronowany został przez 
głównego kapłana w państwie ko 
roną wysadzaną perłami, rubina­
mi i szmaragdami. Odbywało się 
to przy odgłosie wystrzałów z 
muszkietów i hejnałach na rogach 
oraz innyeh instrumentach mu­
zycznych. Król zasiadł wraz z kró 
Iową Aishwarya na pozłacanym 
tronie wybitym czerwonym aksa­
mitem. (PAP)
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Statystyka i przesądy
Dokończenie ze str. 3

w dużym stopniu hamować pro 
cesy kobiecego awansu, tym 
bardziej, że życiowy rytm za­
wodowej i społecznej akty wiza 
cji kobiet, naturalnym porząd 
kiem rzeczy znacznie odbiega 
od męskiego. Macierzyństwo 
okresowo tłumi czy opóźnia roz 
wój kobiecych ambicji, 1 tyl- t 
ko partnerski model małżeń­
stwa oraz w miarę sprawiedli 
wy podział domowych obowiąz 
ków mogą te zahamowania spro 
wadzić do rozsądnych roemia 
rów.

O istnieniu tych zahamowań 
przekonałam się wielokrotnie 
w zakładach pracy, gdy kobie 
ty, które chciano awansować, 
energicznie się przed awansem 
broniły. Dlaczego? Obawa 
przed ryzykiem, odpowiedział 
nością, przed kierowaniem ze-

społem ludzi? Funkcjonuje 
nas przecież i taki nie tyle
giąć co przesąd, że 
atmosfera panuje w 
wach kobiecych i_. 
nych przez kobiety.

u 
po

najgorsza 
kolekt y- 
kaerowa-

Niewąftpliiiwe są dwie spra­
wy. Po pierwsze, że jeśli mo­
wa o przesądach czy oporach 
w naszej świadomości przeciw 
ko atwansowaniu kobiet na sta 
nowiska, to nie mają na nie 
monopolu wyłącznie mężczyź­
ni. Po drugie — że model 
kariery kobiety-kierownika 
nie należy jeszcze w naszym 
społeczeństwie do zbyt popular 
nych i ponętnych dla samych 
zainteresowanych, choć wśród 
młodszej generacji kobiet zdo 
bywa sobie coraz szersze oby 
watełstwo. Skłania to do opty- 
miczmu na przyszłość.

BOŻENA PAPIERNIK

wyborców brytyjskich ze wzglę 
du na wyjątkową sprawę, za 
jaką uważa się dla państwa i 
społeczeństwa podtrzymanie 
bądź zerwanie związków W. 
Brytanii z EWG.

Zgodnie z oficjalnym oświad 
czeniem rząd brytyjski przed­
stawi swoje zalecenia w tej . 
sprawie po zakończeniu prowa 
dzonych z władzami EWG ro­
kowań w kwestii zmiany wa­
runków członkostwa W. Bry­
tanii w tej organizacji.

Obserwatorzy polityczni przy 
puszczają, że rząd wypowie się 
ostatecznie za kontynuacją 
istniejących od 1973 roku po­
wiązań z EWG, choć nie bez 
walki wewnętrznej. Ważną 
wskazówką co do kierunku po 
lityki rządu jest złożone nie­
dawno w Izbie Gmin oświad­
czenie głównego brytyjskiego 
negocjatora, ministra spraw za 
granicznych Jamesa Callagha- 
na. Podkreślił on, że osiągnię­
to pewien postęp w negocja­
cjach, ale z drugiej strony 
przyznał, że niektóre zasadni­
cze problemy nie zostały jesz- 
?ze rozwiązane.

Treść białej księgi będzie 
przedmiotem specjalnej, noświę 
conej problematyce EWG i re 
ferendum, debaty w Izbie 
Gmia. (PAP)

Wyspa choroby 
popromiennej

Przebywający w Tokio przed 
stawiciel ludności wyspy Ron- 
?elap w Archipelagu Marshalla, 
będącej pod powiernictwem 
USA, oświadczył, że wszyscy 
mieszkańcy wyspy cierpią na 
chorobę popromienną, co jest 
następstwem przeprowadza­
nych przez Stany Zjednoczone 
wybuchów atomowych w tym 
rejonie Pacyfiku 21 lat temu.

Na chorobę tę zmarło kilku 
ludzi, w tym syn starosty. Sta 
ny Zjednoczone chcą ukryć ten 
fakt przed światową opinią 
publiczną. (PAP)

Startują oni we wszystkich nie­
mal większych imprezach, prag­
nąc utrzymać stałą wysoką for­
mę, niezbędną do zaplanowanego 
sforsowania Kanału La Manche.

Teresa Zarzeczańska, startując na 
kilku dystansach została uznana 
najlepszą zawodniczką i zdobyła 
puchar „Gazety Poznańskiej”, 
wśród mężczyzn indywidualnie 
tryumfował Jacek Krawczyk z 
AWF Warszawa (zdobywając Pu­
char Telewizji Poznań).

W klasyfikacji zespołowej zwy­
ciężyli: wśród kobiet — LOK „Del 
fin” Poznań, przed LOK Warsza-
wa 1 LOK Bydgoszcz, wśród 
czyzn LOK AWF Warszawa, 
„Delfin” Poznań i „Mistral” 
nań, w klasyfikacji ogólnej:
AWF Warszawa 
ru Wyzwolenia 
LOK „Delfin” 
Bydgoszcz, (ask)

lok
Poz-
LOK

(zdobywca Pucha 
Poznania) przed 
Poznań i LOK

W 1975 roku
nie będzie Uniwersjady

Komitet Wykonawczy FISU za­
komunikował, że w bieżącym ro­
ku definitywnie zostanie rozegra 
na letnia Uniwersjada. Po rezy­
gnacji Belgradu, rozpatrywano 
możliwość zorganizowania studenc 
kich igrzysk w innych metropo­
liach, lecz okazało się, iż czas na 
przygotowanie tak wielkiej im­
prezy okazał się zbyt krótki. Ko 
lejna Uniwersjada ma się odbyć 
dopiero w 1977 r. w Sofii.

Akademiccy lekkoatleci z całego 
świata będą mieli okazję zmierze 
nia się w wielkim mityngu FISU, 
który rozegrany zostanie od 20 do 
22 września 1975 r. w Rzymie.

Na to czekaliśmy
Na niewiele decyzji PZPN czekaliśmy z taką niecierpli­

wością jak na podjętą w ostatnim czasie w sprawie kar 
dyscyplinarnych dla boiskowych chuliganów.

Nie dalej jak w ubiegłym roku, ze względu na rozliczne 
kontuzje członków kadry narodowej w meczach ligowych 
— trenera Kazimierza Górskiego nazwano „wielkim szpi- 
talnikiem”. Szkoda, że nikt wtedy nie zadał sobie trudu, 
by ustalić ile z dolegliwych kontuzji jest rezultatem celo­
wej gry piłkarzy nie na faul lecz na wyeliminowanie prze­
ciwnika z boiska.

W ostatnim czasie murawy piłkarskie stały się enkla­
wami zalegalizowanego bezprawia. Nie wiadomo, co wów­
czas było gorsze — bezkarność boiskowych chuliganów, 
czy świadomość tej właśnie bezkarności. Jest rzeczą smu­
tnie paradoksalną, iż na boiska piłkarskie prawo regulu­
jące stosunki społeczne w kraiu nie miało wstępu. Na 
boiskach dochodziło do ekscesów, dla których każdy stu­
dent wydziału prawa znalazłby klauzulę określająca, iż 
było to świadome nastawanie na zdrowie współobywatela, 
czeon kodeks karny jednoznacznie zabrania.

Gdyby w zakładzie pracy, tramwaju czy na dworcu 
skopać przypadkowego przechodnia, sprawa skończyłaby 
się w sadzie. Na boisku zaś, nieco inny sędzia pokazywał 
zawodnikowi żółta lub czerwoną kartkę i... niby nic się nie 
zdarzyło. "Wielu piłkarzy w poczuciu, iż piłka nożna tn 
..męska gra”, staje się kolekcjonerami żółtuch kartek, ale 
kpi. sobie w żywe oczy z kary jaka ich spotkała.

Ostatnie postanowienia PZPN dotkliwie odczują zawod­
nicy i kluby, które nie potrafią zrozumieć różnicy pomię­
dzy „męską grą” a pospolitym chamstwem. Nowe prze­
pisy są nie tylko ostrzeżeniem "dla piłkarzy nie potrafią­
cych panować na boisku nad nerwami. Przepisy te nakła­
dają nowe obowiązki zarówno na działaczy, bu zintensy­
fikowali. wysiłki w pracy wychowawczej w klubach irr 
i na publiczność, by dopingiem zachęcała piłkarzy do gry 
fdir. Podnosi ona również prestiż sędziego na boisku, kt*- 
ry nierzadko był traktowany przez zawodników gorzej niż 
przeciwnicy, (ask}



Cobiety na stanowiskach

Statystyka i przesądy
Temat należy do nie­

wdzięcznych, gdyż z gó­
ry prowokuje do uśmiesz 

ów, kojarząc się z nieco gro 
eskową tradycją dzielnych 
kądinąd sufrażystek.” Ponad- 
o, szczerze mówiąc, zgoła nie 
en wcale Drobiem, a bardziej 

►rzyziemne kłopoty absorbują 
eszcze duża część prawie 8 
nln armii pracujących Polek.

A na dobrą sprawę — 
gdzież są ci, którzy broniliby 
zw. płci pięknej dostępu do 
lajwyższych nawet funkcji i 
jaszczytów? Gdzież szukać 
iponentów pełnego równo- 
iiprawnienia kobiet również i 
v tym względzie? Wręcz prze- 
liwnie — przedstawiciele 
vładz niejednokrotnie akcen- 
.ują hasło — kobiety na sta- 
10 wiska!

Jest jednak „sprawa”, która 
właśnie z okazji Międzynarodo 
wego Roku Kobiet, po latach 
jej pewnego wyciszenia, jakby 
wracała na społeczną wokan- 
ię. Dokonywane bowiem bi­
lanse wielkiego awansu oświa 
towego i zawodowego, jaki w 
ciągu minionego XXX-lecia 
stał się udziałem kobiet pol­
skich. mimo woli prowadzi do 
pytania: dlaczego tak mało pań 
dochodzi do kierowniczych sta 
nowisk ~ zawodowych i spo­
łecznych?

Ustalmy najpierw fakty, z 
konieczności fragmentaryczne, 
bo bardziej uniwersalnych bra 
kuje. Już ten brak miarodaj­
nej statystyki w skali kraju — 
budzi zdziwienie. Warto przy­
pomnieć, że pod koniec lat 40- 
tych GUS dokładniej odnoto­
wywał awansowanie kobiet i 
warto — uważam — by wró­
cił do tej pożytecznej prakty­
ki.

PRAWIE POŁOWA 
ZATRUDNIONYCH

Wracając zaś do sedna pro­
blemu — czy rzeczywiście, my 
kobiety, tworzące już blisko 
połowę ogółu zatrudnionych, 
stanowimy wśród pracują­
cych zbyt szarą masę? Ale 
skądże — śmiało można odpo 
wiedzieć, przywołując w su­
kurs wysokie odsetki pań, któ­
rych zawód i praca wymagają 
— dużego wysiłku, ambicji, nie 
jednokrotnie talentu, nieraz 
rzadkich cech charakteru i 
osobowości. Statystyka mówi, 
że kobiety — to 41 proc, sę­
dziów, 40 proc, matematyków, 
32 proc, fizyków, 40 proc, geolo 
gów; 45 proc, lekarzy, 47 proc, 
chemików. Jeśli jednak przyj 

„Dwa plus J eden1

Na zdjęciu: Elżbieta Dmoch, solistka zespołu.
CAF — fot. — I. Radkiewicz

•* e*pół „Dwa plus jeden”, w skład którego wchodzą Elżbieta 
/ Dmoch, Janusz Kruk i Adam Krzysztofik, należy do ulubień- 
"• ców polskiej młodzieżowej publiczności. Ich piosenki sq 

chętnie słuchane, a o popularności nagrań świadczy chociażby 
to, że zespól zdobył w tym roku „Złotą płytę” za longplay „No­
wy, wspaniały świat”. Do wielu sukcesów „Dwa plus Jeden” przy­
były w tym roku kolejne. W dorocznym plebiscycie angielskiego 
tygodnika „Musie Week” sympatyczna trójka uzyskała tytuł 
„Gwiazdy roku 1974 w Polsce". Ponadto jedynaczka zespołu El­
żbieta Dmoch uznana została za najlepszą polską piosenkarkę. 
Osiągnięcie to tym większe, że uważają tak słuchacze z 31 kra­
jów europejskich, tyle bowiem państw brało udział w tym ple­
biscycie.

„To był szczęśliwy, dobry rok” wspomina miniony rok solistka 
Elżbieta Dmoch. Wyjazdy do Francji, Kanady, USA, RFN, Wiel­
kiej Brytanii i Włoch, przyniosły zespołowi popularność Wśród za­
granicznej publiczności.

21 lutego wyjechał on do ZSRR na 5-tygodniowe tournee, 
gdzie będzie występował w programie „Melodie Przyjaciół". Naj­
bliższe plany to nagrania nowego longplay'a „Wyspa dzieci” — 
w kwietniu i jesienią występy w Stanach Zjednoczonych. Swoim 
wielbicielom w Polsce „Dwa plus Jeden" zastawili przed wyjazdem 
oryginalne wykonanie popularnej piosenki Bobby Yintona „Me­
lodia miłości” czyli „Moja droga, ja cię kocham”.

rżeć się liczbie kobiet spra.wu 
jących kierownicze i wszelkie 
eksponowane funkcje w na­
szym życiu zawodowym i spo­
łecznym — to pozycja współ­
czesnej Polki okaże się wcale 
nie tak wysoka, jakby się na­
leżało spodziewać.

Weźmy jeden z najbardziej 
sfeminizowanych resortów — 
handel i usługi. Przy 70 pro­
centowym udziale kobiet w 
ogólnym zatrudnieniu i 95 
proc, udziale kobiet wśród 
sprzedawców, w 75 proc, two­
rzą one kadrę kierowników 
sklepów i innych placówek, a 
tylko w 55 procentach kadrę 
kierowniczej administracji re 
sortu. Statystyka wypada tu i 
tak względnie dobrze, jedynie 
bowiem wskaźniki kierowni­
czej administracji odstają nie 
korzystnie od pozostałych. Da 
lej finanse i ubezpieczenia — 
udział kobiet w ogólnym za­
trudnieniu — 75 proc., wśród 
kadr kierowniczych — 44 proc., 
w bankach analogiczne wskaź 
niki wynoszą — 79 proc, i za­
ledwie 21 proc, kobiet wśród 
kierowników. Przy czym grun 
towniejsza analiza ujawnia 
dalsze ograniczenia damskich 
awansów: kobieca kadra kie­
rownicza w finansach składa 
się bowiem prawie wyłącznie, 
bądź z głównych księgowych, 
bądź z kierowników filii spół­
dzielni oszczędnościowo-po­
życzkowych, zaś wśród wyż­
szej hierarchii, kobiet prawdę 
nie uświadczysz.

Jest to jednak na tle całego 
kraju statystyka wyjątkowo 
dla kobiet korzystna, gdyż — 
prócz jeszcze oświaty i służby 
zdrowia — podane odsetki kie 
rowmiczych kobiecych stano­
wisk należą bu do najwyż­
szych. Wiadomo natomiast, że 
w wielu innych sfeminizowa­
nych branżach — w przemy­
śle lekkim, poligraficznym, ele 
ktronicznym czy chemicznym 
— między ogólnymi wskaźnika 
mi kobiecego zatrudnienia, a 
ich udziałem w zarządzaniu — 
istnieją szeroko rozwartę noży 
ce. Nie wspominając już o dłu 
giej liście branż, gdzie kobie- 
ta-dyrektor, a nawet kierow­
nik należą do przysłowiowych 
rodzynków w cieście.

A NA STANOWISKACH 
KIEROWNICZYCH?

Schodząc zaś niżej — do za 
kładów pracy, do produkcji? 
Ścisłych danych nie ma, lecz 
zarówno potoczne doświadczę 

nie, jak i rozeznanie central­
nych działaczy zgodnie dowo­
dzą, że wśród kierowników — 
nie mówiąc już o dyrektorach 
— kobiety są miernie reprezen 
towane. Powołam się na taki 
znamienny przykład: w jed­
nym z województw władze 
wciąż powołują się na pokazo 
wy przypadek kobiety-wicedy 
rektora znanego zakładu, gdy 
tymczasem ona dość dawno 
już odeszła na emeryturę. Po 
wołują się... gdyż brakuje im 
przykładów bardziej aktual­
nych.

Weźmy z kolei administra­
cję państwową. Co drugi urzęd 
mk państwowy to kobieta, na 
tomiast wśród naczelników po 
wiatów i dzielnic mamy zaled 
wie 7 kobiet, a na 2365 naczel 
n lików gmin — 95 kobiet. W 
województwach — zaledwie 2 
wicewojewodów. A więc nader 
mało pań na eksponowanych 
stanowiskach, choć skądinąd 
na wojewódzkim i centralnym 
szczeblach administracji odse­
tki kierowniczych stanowisk 
kobiecych są wyższe niż w gmi 
nach i powiatach.

Idźmy wyżej — i zbadajmy 
udział kobiet we władzach cen 
tralnych: jedna kobieta jest 
wicemarszałkiem Sejmu, jedna 
— członkiem Rady Państwa, 
dwie — wiceministrami. Czy 
nie za skromna to lista? I czv 
naprawdę 16 proc, kobiet 
wśród posłów i 24 proc, wśród 
radnych można traktować jako 
wielkie sukcesy Naturalnie, 
jeśli przymierzymy te odsetki 
do sytuacji kobiet w wielu na­
wet wysoko rozwiniętych kra 
jach kapitalistycznych. to 
istnieją powody do satysfakcji. 
Jeśli natomiast skonfrontuje 
się liczbę kobiet posłów i rad­
nych z milionami działaczek 
i społecznic to wyjdzie, że ko 
biety stanowią „tylko” 24 proc, 
radnych i 10 proc, posłów.

W CZYM TKWIĄ PRZYCZYNY?

W czym tkwią przyczyny 
tego stanu rzeczy? Wydaje sie. 
że jednym z najistotniejszych 
przeciwników* pełnego równo­
uprawnienia kobiet są pokutu 
jące jeszcze u nas obyczaje, 
pozostające w tyle za przemia 
nami politycznymi, społeczny­
mi, a w świadomości jednostek 
nieraz doskonale współistnieją 
ce z najbardziej nawet postępo 
wymi poglądami.

Ten to właśnie nie najlep­
szy obyczaj obok zwykłego wy 

godnictwa, chciałby rolę kobiety 
sprowadzić do kuchni, garn­
ków, wychowywania dzieci w 
dużej mierze przyczyniając się 
do tego, że — jak wyliczono — 
czas pracy wielu kobiet wy no 
si u nas obecnie kilkanaście 
godzin dziennie. Przy brakach 
W handlu i usługach, musi to

Dokończenie na str. 4
BOŻENA PAPIERNIK

Dokąd płyną pstrągi?
Pstrągi płyną do morza. 

Dlaczego i po co? Tę za­
gadkę biologiczno-migra 

cyjną tych górskich ryb pró­
buje od lat wyświetlić zespół 
pracowników naukowych ry­
backiej stacji doświadczalnej 
Akademii Rolniczej w Krako 
wie. Stacja, mająca za sobą 
prawie 100-letnie doświadcze­
nie, rozwikłała już wiele ta­
jemnic rządzących życiem i 
biologią ryb. Dlaczego jednak 
do morza płynie pstrąg lubią 
cy — jak żadna inna ryba — 
górskie, rwące potoki i tatrzań 
skie jeziora?

Tego nie udało się dotych­
czas nikomu wyjaśnić. Nie 
zważając na przeszkody — 
wysokie jazy i śluzy, które po 
trafi przeskoczyć lub prze­
mknąć się w sobie tylko wia 
domy sposób, pstrąg omija 
wszystkie niebezpieczeństwa 
— z przynętą na haczyku 
włącznie i płynie, byle dalej, 
byle szybciej — do morza, po 
twierdzając niejako myśl wiel 
kiego poety angielskiego — 
Swinburne’a, że „nawet naj­
bardziej zmęczona rzeka znaj 
duje swe ujście... w morzu”.

Setki tysięcy narybku (rów­
nież i potokowego pstrąga)

Basia miała 14 lat, gdy w 
1942 r. gestapo za­
brało rodziców. Pozo­

stała z dwójką niewiele star­
szych od siebie braci. Razem 
gospodarzyli i biedowali, pra 
cując ciężko jak wszystkie poi 
skie dzieci u przedstawicieli 
„Herrenvolku”. Ojca zamęczy­
li, matka wróciła w 1945 r. z 
obozu w Ravensbrueck tak wy 
cieńczona, że dzieci jej nie 
poznały. Potem cała trójka 
chodziła do szkoły, a matka 
zarobkowała, prowadząc kiosk. 
Ten przy ul. Ratajczaka, obec 
nie w pobliżu ul. Powstańców 
Wielkopolskich (dawniej obok 
ul. Chudoby). Wokół były wte 
dy same gruzy. W sprzedawa­
niu gazet i papierosów po­
magała Barbara, kując jedno 
cześnie przy naftowej lampce 
do matury. I tak już w tym 
kiosku pozostała z matką, a 
bracia „poszli w świat”. Jeden 
został oficerem w bydgoskiej 
milicji, a drugi 
górnikiem.

Panie Monika

inżynier em-

Barbara
Umińskie wspominają te daw 
ne, prawie sprzed 30 lat cza­
sy, kiedy to same chodziły do 
jakiegoś baraku koło drukar­
ni przy ul. Zwierzynieckiej 
po odbiór „Głosu” i innych 
gazet. A potem przynosiło się 
je, lub przywoziło na rowe­
rze z rozdzielni przy ul. Kan- 
taka.

Obie tak polubiły swą pra­
cę, że nie wyobrażają sobie ży 
cia bez gazet, bez twarzy kli­
entów przesuwających się sta 
le przed okienkiem kiosku. Wie 
lu z nich to okoliczni miesz­
kańcy i pracownicy pobliskich 
biur. Dobrzy znajomi. Miło, 
że codziennie przychodzą do 
„swego” kiosku, przykro, jeśli 
trzeba im powiedzieć: „nie­
stety, już nie ma”...

— Ile „Głosów” sprzedały 
panie dotychczas?

— Przez tyle lat? Kto by zli 
czył, chociaż... Teraz otrzymu­
jemy ich dziennie ponad 550 
egzemplarzy, dawniej było 
mniej, ale, jak myślisz, Mamo, 
przeciętnie miałyśmy każdego 
dnia 300 egzemplarzy? W cią­
gu 29 lat... Be to będzie ra­
zem" Ponad trzy miliony 
egzemplarzy!

NOWOŚCI ŚWIATOWEJ TECHNIKI
Pierwszą całkowicie zauto­

matyzowaną bibliotekę otwar­
to ostatnio w Belgii. Prace nad 
automatyzacją założonej w 
1841 roku biblioteki trwały 
dwa lata. Obecnie liczy ona 
około 600 tys. tomów. Zapro­
gramowano już całość informa 
cji zawartych w dziełach zgro 
madzonych do końca 1973 r. 
Wszystkie nowe publikacje na- 
oływające do biblioteki rów- 
~ież są odnotowywane w-ąz z za 
wartymi w nich danymi przez 
komputery.

Zautomatyzowanie biblioteki 
niezwykle uprościło obsługę 
czytelników. Osoby pragnące 
korzystać z jej zbiorów, po „po 
stawieniu pytania” komputero 
wi na Interesujące ich tematy, 
w ciągu kilku minut otrzymu­
ją odpowiedź zawierającą 
komplet interesujących je da- 

wpuszczają pracownicy rybac 
kiej stacji doświadczalnej AR 
co roku wiosną do górskich 
rzek i potoków. Akcja ta od­
zywa się w całkowitej tajem­
nicy, bowiem wykarmione na 
treściwej paszy młode pstrągi 
rzucają się na wszystko, co 
pachnie jedzeniem; w tym cza 
sie nie wolno ich łowić, nie 
zdradza się również miejsc 
zarybiania, by uchronić małe 
rybki przed kłusownikami.

Oszołomione wolnością, zro 
dzone przez sztuczne tarło 
pstrągi, szybko aklimatyzują 
się w swym naturalnym śro­
dowisku, przyjmując ten sam 
charakter bytowania, jak ich 
starsi krewniacy, zrodzeni w 
sposób naturalny. Dzięki żary 
bianiu górskich potoków, moż 
na było dokładnie i precyzyj­
nie prześledzić pstrągowe wę­
drówki. Każdy „wychowanek” 
rybackiej stacji- przed
wpuszczeniem do rzeki otrzy 
muje swój „paszport' ma­
leńki srebrny znaczek z wy­
bitym numerem ewidencyj­
nym i symbolem stacji. Dopo- 
maga to w rkowaniu
wędrówek pstrąga i przebytej 
przezeń odległości, ) mówi o 
miejeru złowienia itp. itd.

Rozmowa „Głosu"

Przez 29 lat
bez

— Ale waka 
cje, inne przer 
wy...

— Co też pan 
mówi! Przez 
wszystkie te la 
ta nigdy kiosk 
nie był nie­
czynny z po­
wodu urlopu, 
lub choroby. 
Nawet jeśli jed 
na z nas była 
niezdrowa, to 
druga uważała 
za punkt 
ru, by 
działał 
malmie.

hono 
kiosk 
noż­

Praca?
przy-Trochę

kre jest to — 
mówi p. Bar­
bara — że co­
dziennie mu­
szę wstawać o 
czwartej, aby 
być w kiosku 
zanim kierow­
ca przywiezie 
pierwszą porcję 
„Gazety”, to 

„Głosów” i 
znaczy przed

4.45. I potem gdzieś od piątej 
nie ma nawet minuty na od­
sapnięcie. Trzeba się zwijać, 
by spieszący do pracy ludzie 
tracili na swój codzienny za­
kup gazet przy kiosku jak 
najmniej czasu. Dopiero po 
ósmej robi się spokojnie i moż 
na obetrzeć pot z twarzy... 
Oprócz dzienników poznań- 
skich 
kiosk

stołecznych, nasz 
prowadzi sprzedaż 

wszelkich tygodników oraz 
kwartalni-miesięczników

ków fachowych. ■ Wszystko 
idzie jak woda, bez zwrotów.

Pani Monika jest już obec­
nie na rencie, ale nadal pozo- 

nych wraz z wykazem wszy­
stkich potrzebnych źródeł.

Cyfrowe wyświetlanie czasu 
za pomocą fotodiod emitują­
cych światło zielone zastosowa 
no w opracowanych przez fir­
mę Electronic Research Co., 
Inc. stoperze elektronicznym 
model 2600, Nowy stoper znaj 
dzie specjalne zastosowanie w 
ciemniach fotograficznych, 
gdzie są wywoływane filmy 
czułe na podczerwień oraz w 
tych pomieszczeniach, gdzie 
zielony kolor jest widzialny le 
pi ej od czerwonego.

Specjalne zadanie ma do wy 
konania angielski satelita 
Ariel 5, umieszczony na orbi­
cie na wysokości 500 km nad 
powierzchnią ziemi. Dysponu­
jąc wysoce specjalistycznym

W kilkanaście godzin od mo 
mentu wpuszczenia do poto­
ku — mały pstrąg został przy 
padkowo odłowiony aż... w Za 
toce Gdańskiej, bijąc absolut­
ny rekord szybkości. Inny 
okaz trafił na haczyk wędka­
rza w Zalewie Wiślanym. 
Pstrągi rodem z podkrakow­
skiej stacji odławiano: w 
Drawie i Drwęcy, na Zatoce 
Puckiej, zachodnim wybrzeżu 
i w zatokach Fińskiej i Bot- 
nickiej. Światowy rekord mi- 
gracji pobił 
wyhodowany 
a złowiony 
W momencie

jednak pstrąg 
pod Krakowem, 

w Oslo-fiordzie. 
gdy trafił na ha 

czyk wędkarza liczył już spo 
ro kilogramów i gdyby nie 
znaczek z symbolem stacji w 
niczym nie można by dopa­
trzeć się w tej rybie... pstrą­
ga. Przypominała swym wy­
glądem raczej jakąś odmianę 
łososia, równie wielką i żar­
łoczną.

I tu właśnie jesteśmy blis­
cy wyjaśnienia jednej z licz­
nych zagadek, rządzących bio 
logią życia potokowych pstrą 
gów. Jeżeli bowiem ryba ta 
zdecyduje się na wędrówki 
morskie, trafiając do nowego 
środowiska, przybiera całko-

przerwy

Monika (z prawej) i Barbara Umińskie podczas 
swej codziennej pracy w kiosku przy ul. Ra- 

tajczaka.
Fot. — K. Przychodzki

staje pracownicą „Ruchu” 
(Przedsiębiorstwa Upowszech­
niania Prasy i Książki Robot­
niczej Spółdzielni Wydawni­
czej „Prasa — Książka 
Ruch”) na pół etatu. Kończąc 
tę długotrwałą, bo ciągle prze 
rywaną przez klientów rozmo 
wę, zapraszam się do pań 
Umińskich na ponowny wy­
wiad za dziesięć lat. Wtedy, 
gdy „Głos" będzie obchodził 
swe 40-lecie, a one — prawie 
tyle samo lat pracy przy co­
dziennej sprzedaży naszego 
dziennika.

Rozmawiał:

ZDZISŁAW KANDZIORA

wyposażeniem będzie on badał 
promieniowanie rentgenowskie, 
wytwarzane przez galaktyki 
oraz tzw. „czarne dziury”. Ba-. 
danie promieni X wytwarza­
nych przez galaktyki przy po­
mocy aparatury zainstalowanej 
w satelicie umożliwi dokład­
niejsze ich poznanie.

W laboratorium przemysłu 
metalowego Uniwersytetu To­
kijskiego opracowano ciekawą 
i pożyteczną metodę wykorzy­
stania odpadków PCW jako 
topników przy otrzymywaniu 
żelaza z rud, zamiast dotych­
czas stosowanego chlorku wap 
niowego. Artor oryginalnego 
opracowania, prof. S. Gotoh 
stwierdził podczas przeprowa­
dzanych prób laboratoryjnych 
że otrzymywane w ten sposób 
żelazo ■ zawiera mniej zanie­
czyszczeń niż po chlorku wap­
niowym. Aktualnie prowadzo­
ne są badania nad użyciem po 
lichlorku winylu jako topnika 

wicie sposób bycia i wygl^ 
troci łososia. W normalnym 
górskim potoku czy jeziorze 
pstrąg potokowy mimo naj- 
lepszych warunków żerowa* 
nia nigdy nie przekroczy wagi 
kilkudziesięciu dekagramo^i 
za to w morzu — w słonej, 
pełnej jodu i mikroelemento 
wodzie — ryba rozrasta się 
do wagi dochodzącej 1® 
i długości kilkudziesiec 
centymetrów. Nowe . ?r 
dowisko (morskie) służy J 
lepiej. Co ciekawsze, ze 
jący w morzu pstrąg Prze° u 
żony w troć, trafia na 
na tarło do górskiej rz. .
której co prawda się me 
dził, ale wychował. z

Nie udało się 
autorytatywnie wyjaśnić, 
czego pstrąg potokowy u -' 
do morza i to nie tylk 
pojedyncze egzemolarze, 
spore ilości narybku • '
tyczy jego powrotu i ur0
nia do rzeki, w ktore.1 u
dził, to dzieje się taK 
nieprawdopodobnie 
czułemu zmysłowi węch v 
ga. Ryba ta jest w। 
różnić zakodowany w _ 
smak górskiej wody 1 
rębnić go nieomylnie 
wrotnei wędrówce. „Angl

kaztmierz2E>»
STRONA



Przetargi

ffnmornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, 
. iv — o g ł a s z a

16 PRZETARG NIEOGRANICZONY — 
na sprzedaż samochodu dostawczego „Zuk 
typ A-03, nr podwozia 72933, silnik g.aźni- 
kowy typ — model FSO M-20, nr silnika 
308892, ładowność 900 kg, nr rej. 20-75 PI, 
cena wywoławcza — 35.630 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 marca 1975 r. 
odz- 1° w „Technozbycie” w Poznaniu, ulica 

rfńwna 10/12.
przystępujący do przetargu obowiązany jest 
r.vć co najmniej w przeddzień przetargu w 

■e ,Technozbytu”, ul. Główna 10/12 — wa- 
kaSL w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 

óniazd można oglądać również w przeddzień 
przetargu w godz. od 8—10. 1502-K1

naturalne składniki 
ZAWARTE W JAJACH 

SZYBKO
WZMACNIAJĄ ORGANIZM.
gwieże jaja dostarczają sklepom
Poznańskie Zakłady Drobiarskie

1553-K1

752-87.

Gdy brak
czasu na zakupy

nie łam sobie nad tym głowy
odwiedź zamiast KILKU SKLEPÓW LI

po godz. 16.

13
ny Ludów 11.

a

JUŻ WKRÓTCE
WIELKI KIERMASZ WIOSENNY!

W HALI MTP NR 8
WEJŚCIE OD ULICY

Świerczewskiego
1532-K1

■■HiiHiiiRRiiiimmimitmEimiiHiKiHiii

(3 
LI

JEDEN kiermasz sezonowy!
lllllllllllllllllllllllllllllllllliilllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllll

Sprzedam fortepian. TeL
3361g

Samochody
Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań, ul. Krańcowa 48 
m. 73, Stefan Mamet.

\ 4157g
Sprzedam Moskwicza 403 
po kapitalnym remoncie. 
Tadeusz Roszak, Gaj Ma­
ły, pow. Szamotuły. 4157g
K,upię okazyjnie samo­
chód osobowy, najchęt­
niej Fiat 125 p, tel. 501-70

4605g
Sprzedam Warszawę 223. 
rok 1972. Szamotuły, Wios

0 Lokale
3337g

Zamienię komfortowe mie 
szkanie spółdzielcze M-4, 
deska na Ratajach przy 
rondzie, na większe spół­
dzielcze lub inne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5020g.
Pokój, kuchnią, łazienką, 
c. o„ zamienię na 2 poko­
je z kuchnią, łazienka. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 2818g.
Mieszkanie samodzielne 
własnościowe. 2 pokoje, 
kuchnia, łazienką, gara­
żem wynajmę małżeń­
stwu. Płatne z góry. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5326g.
Małżeństwo pracujące, stu 
diujące, z dzieckiem, po­
szukuje pustego pokoju. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3192g.

• Nieruchomości

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Po- 
,-aniu ul. Rokietnicka nr 5 — ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY na samo­
chód ciężarowy marki Star - 25 L, nr rej. PI 
00-57 _  cena wywoławcza 51.000 zł.

przystępujący do przetargu ograniczonego 
zobowiązani są przedłożyć zaświadczenie od- 
rośnego Urzędu Wydziału Komunikacji miej­
sca siedziby — zamieszkania, że nabycie po­
jazdu jest uzasadnione w świetle przepisów w 
sprawie krajowego transportu drogowego.

przetarg odbędzie się w dniu 12 III 1975 r. 
o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Samochód można oglądać w dniach 10—11 III 
1975 r. w godz. od 10—12 po uprzednim zgło­
szeniu się w portierni przy ul. Mylnej 40/44.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Należność uregulujemy z naszego konta, jak 
w nagłówku, no otrzymaniu rachunku.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
w całości lub częściowo bez podania przyczyn.

1202-K1

S. t p- 
NORBERT AIDAR 
BARTOSZEWICZ

major byłego 58 P. P. Wlkp. 4 P. Strzelców Wlkp., 
odznaczony Krzyżem Walecznych, Orderem „Pol­
ska Swemu Obrońcy”, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi, 
Peowiak, oficer Grupy Operacyjnej „Polesie”,

.v„ < ■ • •
=- zmarł w dniu 18 lutego T975 r. 1 spoczął w 
grobie rodzinnym na cmentarzu junikowskim.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 
28 bm. o godz. 18 w kościele Ojców Karmelitów 
przy ul. Działowej,

o czym zawiadamiają 
żona i syn

5137gpr.

Dnia 23 lutego 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 79, ukochany 
mąż, ojciec i dziadek

ALOJZY KRETSCHMER
Pogrzeb odbedz’e się dnia 26 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

|KL1 . — rodzina
5352g

Dnia 21 lutego 1975 r. zmarł mój kochany mąż, 
szwagier i wujek, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 66, śp.

FELIKS STWORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
UL Głogowska 29. 5251g

czn”18^23 luteKo 1975 r. zmarła nagle namasz- 
,a Olejami św., nasza kochana siostra, szwa- 

gierka i ciocia, śp.

JADWIGA PLEWA
o gnrirZęb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.

& oz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Brat z rodziną

_ ■ Rutkowskiego 17 m. 7. 5310g

Praca 0 Nauka
Na trzy miesiące przyjmę 
pomoc do trzyletniego 
dziecka. Osiedle Przyjaźni 
12 Y m. 281, tel. 69-09-23.

5377g

Przygotowanie do matu­
ry, pomoc w nauce pod 
kierunkiem pedagogicz­
nym. Osiedle Jagiellońskie 
41 m. 6, Zgłoszenia: godz. 
19—20. 2256g

Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la- 
strico, prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Brodziński, Poznań, Stru-

Snrzedam działkę ogrod­
niczo-rolniczą — 6.100 m8, 
prawo zabudowy. Poznań, 
ul. Krzesiny 38. 2320g

sia 8 m. 5. 2288g

Dom z ogrodem na wsi 
— tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2882g.

Uczennicę do pracowni ka 
letniczej przyjmę. Jaro- 
chowskiego 47 a. 3888g
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Dzierżyńskiego 67 —
Janusz. 3458g
Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

2392g

Matematyka, fizyka, che-
mia, języki dla ucz-
niów szkół podstawowych 
i średnich. Łomżyńska 15
m. 1. 2255g

Kupno Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2887g.

§p. ZYGMUNT CZERNY
profesor UJK, UMK, UJ, kierownik Katedry 

Filologii Romańskiej UAM w Poznaniu 
w latach 1945—1951

zmarł dnia 18 lutego 1975 roku.
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie, na cmenta­

rzu na Salwadorze, w dniu 25 bm. o, godz. 13. 
Nabożeństwo żałobne w Poznaniu odprawione 
zostanie w piątek, dnia 28 bm. o godz. 18 w ko­
ściele św. Jana Kantego.

Wierni; Jego pamięci .
przyjaciele *

5260g

W dniu 22 lutego 1975 r. zmarł w wieku 81 lat, śp.

prof. KORNEL STRZELECKI
wybitny pedagog i wychowawca młodzieży szkół 
średnich Ziemi Wielkopolskiej i Pomorskiej, 
człowiek wielkiego serca i prawości, były wię­
zień obozów koncentracyjnych Oświęcimia, Ora- 
nienburga i Stuthofu, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w Rogoźnie Wlkp. w dniu 
25 bm. o godz. 16,

o czym powiadamia z głębokim żalem

rodzina
5252g

Dnia 23 lutego 1972 r. zmarła w Bogu, moja 
najdroższa żona, troskliwa matka, teściowa i ba­
bunia

CECYLIA LEŚNA
z domu Górna

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm o godz. 14.30 
na cmentarzu parafialnym' w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

5318g

Dnia 16 lutego 1975 r. zmarła nasza długoletnia 
była pracownica

WERONIKA KAŹMIERCZAK
Córce Zmarłej wyrazy serdecznego współczu­

cia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy 
Medycznego Studium Zawodowego nr 1

Kupię bony PeKaO. Tele-
fon 529-68. 5298g

Ogrodnicy! Sprzedam roz 
sadę pomidorów do na­
tychmiastowego sadzenia. 
Kleiber. Mosina, ul. Strze

Sprzedam własnościową 
działkę ogrodniczo-budow 
laną, narożnikową — 2.700 
m1 w Przeźmierowie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5019g.

lecka, tel. 455. 4923g Zguby ® Różne

sbwi

Belki, pustaki DZ 3 wy­
konuje Betoniarnia. Sło- 
nawy, pow. Oborniki.

3009g

Przybłąkała się wilczyca 
duża, tresowana. Odebrać 
Garncarska 3 m. 1, po. go­
dzinie 16. 5225g

W dniu 19 lutego 1975 r. zmarł nasz pracow­
nik — emeryt

składacz ręczny
LEON WOJEWODA

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają
Dyrekcja, OOP, Rada Zakładowa 

oraz pracownicy 
Drukarni Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu.
184-K3

tDnia 23 lutego 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, tatu- 
lek, dziadziuś i teść

LEON KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15 

na cmentarzu przy kościele św. Marcina w Swa­
rzędzu.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć i rodzina 

5244g

tW dniu 21 lutego 1975 r. zmarła po ciężkich 
Cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana żona, matka, babcia i teściowa, 

przeżywszy lat 61, śp.

ZOFIA BUDNIKÓW A
z domu Witucka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lutego 1975 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Garbary 28 m. 19.

U

a 
a 
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Pieniach2 ^uteS° 1975 r. zmarła po ciężkich cier- 
latr? i namaszczona Olejami św., przeżywszy 

> Kochana siostra i ciocia, śp.

MARIA KEMPENDORF
z domu Majchrzak, 

technik dentystyczny
Sm.°dbedzie się dnia 26 bm. o godz. 8.05 cmentarzu junikowskim, '

o czym zawiadamiają 
siostry, bracia i rodzina

5378g
jaaESBE

187-K3

tDnia 22 lutego 1975 r. zmarł nasz ukochany 
i szczerze nam oddany mąż, tatuś, zięć, brat, 
teść, dziadek i szwagier, przeżywszy lat 72

KAZIMIERZ KOTLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

tDnia 24 lutego br. zmarła Opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, sio­
stra, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 92, śp.

WIKTORIA RAUCHUTOWA
z d. Maciejewska

Wprowadzenie zwłok z probostwa do kościoła 
parafialnego w Swięciechowie, nastąpi w środę.
dnia 26 lutego br. o 
tek, dnia 27 lutego 
chowie.

Święciechowa, pow.
Ks. Ludwik Rauchut

Leszno, ul. Kościelna 7.
5389g

tDnia 22 lutego 1975 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, w wieku 79 lat, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza żona, 

matka, siostra, babcia i prababcia

ANASTAZJA SZCZOTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Ul. Słowackiego 38 m. 13.

'0 
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st
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1975 n ^jP-j^^adarniamy; że w dniu 17 lutego 
u nasz długoletni, ceniony pracownik 

w STANISŁAW WELENC
* zakład nasz stracił wzorowego

g0 Pracownika.
^Ucia składająarłe®° serdeczne wyrazy współ-

Pracownicy — Samorząd Robotniczy

®u^°Wnictwa anSR*eSo Przedsiębiorstwa
a Przemysłowego nr 1 w Poznaniu 

ul. Ratajczaka 46

Ul. Głogowska 38. 5253g

186-K3 Ul. Modrzewiowa 4.

tDnia 23 lutego 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, ukochana 

żona, matka, teściowa i babcia, śp.

IZABELLA GEISINGER
z domu Brzoskowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

5258g

za

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu 

ulica Dziadoszańska 10

ZAWIADAMIA, 
że dnia 14 lutego 1975 roku

DOKONAŁO WYPŁATY NAGRÓD 
z zakładowego funduszu nagród 

za rok 1974.
Zgodnie ze znowelizowanym przez Konfe- 
rencję Samorządu Robotniczego, z dnia 
6. II 1975 r. regulaminem, ewentualne re­
klamacje należy wnieść do przedsiębior­
stwa w ciągu 3 miesięcy od daty wypłaty.

1242-K1

PGR- SZCZANIEC
SPRZEDA

4 KOMBAJNY ZBOŻOWE 
„VISTULA“

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja PGR.
Szczaniec w Świebodzinie, ul. Zamkowa 6.

290-K2

Wyrób nowych mebli, jak 
kanapotapczany, amery­
kanki, fotele, krzesła oraz 
ich naprawę załatwisz 
szybko i sprawnie w war 
sztacie tapicerskim. Po­
znań, uł. Piekary 8, tel. 
590-40. 50811g

Krawiec posiadający go­
tówkę i samochód przy­
stąpi do spółki. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3434g.

Proszę zanotować adres u- 
sługowej wytwórni, która 
wykonuje według pomy­
słów i życzenia Szanow­
nych Klientów różnych 
wymiarów poduchy na 
szlarafii. obłożonych włó­
knem, pianką poliuretano­
wą. latexem lub watą — 
w kopertach z dowolnych 
tkanin. Trwałość gwar on 
t^wana. Niedzielski, Mo­
sina, Sowiniecka 6.

3435g

Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń wio­
sennych dostarcza Plan­
tacja Morwy Jedwabniczej 
62-100 Wągrowiec, Łąko­
wa 1, tel. 116.

3469g

Wykonuję błot ochrony gu 
mowę na przedni, tylny 
błotnik do wszystkich sa­
mochodów, motocykli, mb 
torowerów, przyczep. To­
maszewski, Poznań, So­
snowa 35. 3484g

© Matrymonialne
Dia kuzynki, lat 36 stanu 
wolnego, wykształcenie 
średnie, z mieszkaniem. 5- 
le.tnie dziecko, poznam pa­
na z minimum wykształ­
ceniem średnim w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„T rasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3375g.

tw dniu 22 lutego 1975 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, namasz­
czony Olejami św.

MIECZYSŁAW GRACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. św. Wojciecha 27 m. 9. 5351g

tw dniu 24 lutego i975 r. po opatrzeniu'Sa­
kramentami św., umilkło drogie nam setce 
ukochanej siostry, cioci, kuzynki i bratowe]

ZOFII BRANSCHOWEJ
z domu Sowińskiej

Złożenie zwłok do grobu rodzinnego nastapi 
w czwartek, dnia 27 bm. o godz. 15.30 na cmen­
tarzu na Starołęce.

Ul. Forteczna 35.

W głębokim żalu 
rodzina i grono przyjaciół

5376g

+ Dnia 24 lutego 1975 r, zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga marna, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 96, śp.

MAŁGORZATA WOLNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 

Z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

córka z rodziną
Ul. Świerczewskiego 116 m. 7. 5311g

tDnia 22 lutego 1975 r. odeszła od nas nasza 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 74, śp.

STANISŁAWA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Ostrowska 108 m. 2. 5355g

godz. 16, pogrzeb w czwar- 
br. o godz. 16 w Swięcie-

tDnia 20 lutego 1975 r. zmarła przeżywszy 
lat 65, śp.

JOANNA JAGUŹNA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbył się 22 bm. o godz. 7 na cmen­
tarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni ' 
syn, synowa i rodzina

5176g

KOLEŻANCE
DANUCIE SZYPURA

mąż z rodziną
5238g

tDnia 22 lutego 1975 roku Zmarła po długich 
cierpieniach kochaną żona, matka, teściowa, 
babcia i prababcia, lat 77

z powodu zgonu

Matki
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Zarząd — POP — Rada Spółdzielni
Rada Zakładowa — pracownicy ■<

Spółdzielni Pracy „Świt” w Poznaniu
180-K3

w

WIKTORIA GOSCINIAK
z domu Kessler

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Engla 36 m. 9.

Strapiony
mąż z rodziną

5302g

KOLEDZE
STANISŁAWOWI SZUKALE

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Ojca
składają;

współpracownicy
Zakładu Remontowo - Budowlanego

188-K3



LUTY

25
Wtorek

Cezarego 
Wiktora

Słońce: 6.36—18.12

Szkoła nr 27 otrzymała 
imię Stefana Czarnieckiego

I TEATR* J
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Noc w 
Wenecji”.

POLSKI — g. 19 „Kwiaty pol­
skie”. <

NOWY — g. 19 „Opera za trzy 
grosze”.

LALKI i AKTORA — g. 10 „O 
Kasi, co gąski zgubiła”.
. KABARET „TEY" — g. 17, 20 
„Dizlus — Ursus — Superstar”.

KINA
KDF MUZA — g. 12, 14, 16, 18 

„Zbrodnia w klubie tenisowym” 
(Wł. 18 1.), g. 20 DKF „Kamera” 
(seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę” (fr.- 
belg. b.o.), g. 17.30 — seans za­
mknięty, g. 20 „O miłości” (czes. 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Och, jaki pan szalony” (ang. 
15 1.).

BAŁTYK — g, 15.30, 18, 20.15 
„Orzeł i reszka” (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Mania 
wielkości” (fr. b.o.), g. 18, 20 „Był 
sobie glina” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Osobliwa miłość” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g. U, 13 „Eolo- 
mea” (NRD b.o.). g. 15.30, 18. 20.15 
„Walet karowy” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Al­
batros” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Pociąg 
pancerny” (radź. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Kiedy legendy umierają” 
(USA b.o.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20
„Człowiek w pięknym krawacie” 
(fr. 15 1.).

OSIEDLE _ ę. 16. 19 „Swobod­
ny oddech” (weg. 15 1.).
. PANCERNIAK _  g. 17, 19.30
„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.).

PRZYJAŹŃ' — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

20 ..Porozmawiajmy o kobietach” 
(USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Wielki łup gangu Olse­
na” (duń. b.o.).

SCALA _ g. 16. 19.15 „Tylko dla 
orłow” (ang. b.o.).

TĘCZA — g. 17, 19 Wdowa Cou 
derc” (fr. 15 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14 „Podwod 
na odyseja” (kanad. b.o.), g. 16, 
18 „Nie ma róży bez ognia” (poi. 
15 1.), g, 20 ..Wahadło” (USA 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) _  
S. 16.15 ..Potop’’ cz. I (poi. bo) 
« o 14.15 i 19 „Agent nr 1” (pot

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30. 18.
(W? I*’?"™* spokojna noc”

'buboń> — K- 1® „Dom 
wampirów” (ang. 15 1.).

_ nieczvnne.
FOTOPLASTIKON — g. ' 13—18 

„Londyn” cz. III.

Ł dyżury

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo- 

— ul. Lutycka: chirurgia dzie 
e,cea _— ul. Krysiewicza 7: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — teł. 9S9 g 
7—22. s'

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra)

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ful. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12’ 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

t RAOIO —1

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Propozycje do Li­
sty Przebojów; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Olsztyński konc. rozrywk.; 9.05 Mu 
zyka; 9.30 Radio Praga prezentu­
je: 9.45 Rytmy, barwy nastroje; 
10.08 Muz. popularna; 10.30 „Fron­
towe drogi” ode. 8 pow.; 10.40 No­
we nagrania Zespołu „Old Ti- 
mers”; 11 Mozaika polskich melo­
dii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słychać w świecie; 
11.30 Z nagrań Orkiestry PR pod 
dyr. Jana Pruszaka; 12.25 Muzycz­
ne nowości ze świata; 13 Muz. 
lud.; 13.30 Dyskoteka młodych; 14 
Ze świata nauki; 14.05 Pieśni i opo 
wiadania ludowe z Wronina; 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Zespoły wo 
kalne; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Bernstein — kompozytor i dyry­
gent; 15.35 Słynni pianiści jazzowi; 
16.10 Z polskiej fonoteki; 16.30 Ak­
tualności kulturalne: 16 35 Mel. z 
Kraju Rad; 17 Radiokurier; 17.20 
Rytmostop; 17.40 Mel. filmowe; 18 
Muz. i Aktualn.: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18 30 Przeboje non- 
stop: 19.15 Nagrania z małych płyt; 
19.45 Klient nasz partner: 20 „Kla­
syczna ekonomia polityczna” — 
and. prof. dr. S. Źórawickiego: 
20.20 Interserwis; 21 „Zaginione cy 
wilizacje” — Babilon; 21.15 Wie­
czorny konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 22.15 Ballady na 
instrumenty; 22.30 Z płyt Steve

■HHMamniewTmaRKnRnKflKrMa
✓ STRONA

Po trzech latach przygoto 
wań, które polegały prze 
de wszystkim na dosiad 

nym poznaniu życia i patrio­
tycznej działalności przyszłe­
go patrona — młodzież i nau­
czyciele jęźyckiej Szkoły Pod 
stawowej nr 27 doczekali dnia 
nadania szkolę Fnienóa Stefa­
na Czarnieckiego. W sobotniej 
uroczystości udział wzięli przed 
s-tawiciele dzielnicowych władz 
partyjnych i administracyj­
nych, Kuratorium OSP, byli 
kierownicy szikoly nr 27, po.cz 
ty sztandarowe jeżyckich 
szkół, a także grupa podcho­
rążych i wykładowców Wyż­
szej Oficerskiej Szikołv Wojsk 
Pancernych w Poznaniu, któ­
ra również nosi imię Stefana 
Czarnieckiego i którą ze szlko- 
łą nr 27 łączą więay opiekuń 
stwa i współpracy.

W trakcie uroczystości nada 
ni a imienia, młodzież przodują 
rej szkoły jeżyckiej przedsta­
wiła montaż poe4ycko-wokal- 
nv, poświęcony postaci wiel­
kiego hetmana, no czym nastą 
onł moment ślubowania. Gru 
pa zasłużon veh pedagogów, z 
dyrektor Elżbietą 
otrzymała od władz oświato- 
wvch dyniomy uznania.

Odsłonięcia tablicv pamiat- 
dokonał komendant

Odznaczenia 
dla nauczycieli 

Z okazji 30 rocznicy wfzwo 
lenia naszego miasta odbył się 
wczoraj w Sali Wielkiej Pała 
-u Kultury — koncert z cyklu 
„Młodzież szkolna społeczeń­
stwu Poznania”. W barwnym 
udanym montażu zatytułowa­
nym „Miastu, w którym rośnie 
my” wystąpiły zespoły arty- 
ityczne szkć' podstawowych i 
średnich dzielnicy Nowe Mia­
sto.

W czasie koncertu nauczy­
ciele, którzy przyczynili się do 
rozwoju wielkopolskiej oświa 
■y otrzymali wysokie odzna­
czenia. Tytuł Honorowy „Za 
służony Nauczyciel PPL” otrzy 
mali: Leon Jaeschke, Paweł Ka 
łuża, Józef Michlćk, Maria 
Ho-zczakowa.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymały 
zasłużone, emerytowane nau­
czycielki, które pierwsze roz- 
•'orzynały pracę w Poznaniu w 
'945 r.: Izabela Cynka, Maria 
Dałkowska, Helena Grajek, 
Lucvna Mroczkowska, Jadwi­
ga Witucka, — 9 osobom wrę 
czono Medale 30-1ecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

Odznaczenia wręczył wice­
prezydent Poznania Andrzej 
Wituski. Wśród Licznie przyby 
łvch przedstawicieli władz poli 
tycznych i administracyjnych 
miasta i dzielnicy obecnv bvł 
także kcns”il <Teneralnv ZSRR 
w Poznaniu Nikołaj Tałvzin.

(bg)

Wondera; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 „Jam session”.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
«, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Public, ekonom.; 
8.55 Muzyka spod strzechy; 9 Utwo 
ry kompozytorów rosyjskich; 9.40 
Dla przedszkoli — „Imbryczek 
państwa O-Soda” słuch.; 10 Książ­
ki, które na was czekają; 10.30 
Bartok — II koncert fortepiano­
wy; 11 Dla kl. III lic. (jęz. polski) 
„Maria Dąbrowska” — rep. lite­
racki; 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód; 11.40 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 13 „Mój debiut literacki” 
— mówi Michał Rusinek; 13.20 Pies 
ni Moniuszki; 13.35 „Zaspa” fragm. 
opow. E. Bogdanowa; 13.55 Mini- 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu radio- 
Moskwa; 14.35 Muz. operowa; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Grieg — Suita „Z cza­
sów Holoberga”; 16 „Miasto moim 
domem”; 17.25 Aud społeczna; 
17.35 J. F. Ilaendel: Concerto gros- 
so F-dur; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
18.05 „Poznań muzyką malowany”; 
18.40 Drogi poznania — „Trzy kro­
ki wtajemniczenia”; 19 A. Schoen- 
berg: 3 satyry; 19.15 Język angiel 
ski; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny; „Autoportret pisarza”; 21 
J. Francaix: Napoleon — suita; 
21.15 — Z cyklu: „Dojrzałe lata” 
reportaż literacki J. Skrobota pt. 
„Co znaczy szczęście’*; 21.45 Radio 
— Szkole — audycja dla nauczy­
cieli; 22.10 Beethoven: Uwertura 
„Egmont”; 22.20 Radiowy Tygo­
dnik Kulturalny; 23 Utwory W. 
Byrda; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Schumann: „Obrazki z baś­
ni”.

WIADOMOŚCI: 4.38, 5.30, 8.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.39,
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 

W yższe j Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych — gen. 
bryg. Witold Wereszczyński.

Z okazji nadania imienia 
otwarto też wystawę obra- 
zującą 45-letni dorobek szko­
ły. (km)

Uznanie 
dla przodujących 

w czynach społecznych
Ponad 117 min. zł wynosi 

wartość czynów społecznych 
zrealizowanych przez dzielni­
cę Grunwald w ramach akcji 
„Mieszkańcy sobie, swemu mia 
stu, Ludowej Ojczyźnie”. Za- 
wartę są w nich prace porząd 
kowe i inwestycyjne.

Przedstawiciele zakładów 
pracy, organizacji społecznych, 
komitetów osiedlowych, wszy 
scy ci, którzy wyróżnili się 
szczególną aktywnością i ini­
cjatywą w działaniach zmierza 
jących do tego, aby Poznań po 
witał 30 rocznicę swego wyzwo 
lenia w pięknej szacie — za­
proszeni zostali wczoraj do Do 
mu Kultury MO na spotkanie, 
zorganizowane przez Dzielnico 
wą Radę Narodową, Dzielnico 
wy Komitet Frontu Jedności 
Narodu, oraz Urząd Dzielnico­
wi' Poznań-Grunwald. Przyby 
li także przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyj­
nych dzielnicy z I sekretarzem 
KD PZPR Romualdem Szpin- 
guerem, działacze FJN.

W uznaniu zasług w społecz 
nym działaniu, 33 osobom wrę 
czono Medale 30-lecia PRL. 
2-6 — Honorowe Odznaki mia­
sta Poznania, 11 odznaki Za­
służonego Działacza FJN, a 71 
przybyłym — specjalnie z tej 
okazji wydane plakietki — me 
dale dzielnicy Grunwald wraz 
z dyplomami.

Na zakończenie spotkania ze 
brani wysłuchali koncertu.

(res)

Otwarcie SAM-u 
na Winogradach
Kolejny w naszym mieście 

pawilon handlowy typu .-„Ber 
Idn” otwarto wczoraj na Wino 
gradach przy ul. Ozimina. No­
wa placówka Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo­
żywczego w Poznaniu — spo­
żywczy SAM to obiekt na 
wskroś nowoczesny, wyróżnia 
jący się efektownym wystro­
jem i, co szczególnie ' ważne, 
funkcjonalnością przestron­
nych pomieszczeń. Wyodręb­
niono kilkanaście działów.

Jak poinformował kierownik 
SAM-u Henryk Olejnik, w 
sklepie systematycznie prawa 
dzone będzie pod nadzorem 
kwalifikowanego personelu 
szkolenie uczennic szkół han­
dlowych. (pik)

Co kto lubi; 9 „Zielone oczy ko­
ta” — 3 ode. pow.; 9.10 W roli 
głównej Krystyna Prońko; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 B. Britten: Wa­
riacje i fuga na temat Pourcella; 
10.05 Przypominamy zespół „Ossi- 
bisa”; 10.35 Norwid śpiewany; 10.50 
„Koniokrady” — 13 ode. pow.; 11 
Festiwal festiwali — „Złota Tar­
ka”; 11.20 Zycie rodzinne — maga­
zyn; 11.50 Mikrorecital Jiri Kor­
na; 12.05 Południowe wydanie ma­
gazynu „Z kraju i ze świata”; 
12.25 Za kierownicą; 13 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 15.10 Na wło 
skini rynku płytowym; 15.30 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 15.45 „Błę­
kitny Nil” — gra A. Coltrane; 16.05 
Kronika zespołu CCS; 16.35 Mu­
zyczny folklor Tatr; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Zielone oczy kota” 
— 4 ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Z obu stron kamery; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Prywatna ency­
klopedia podróżowania; 20.10 Louis 
Armstrong — „Moje życie w No­
wym Orleanie”; 20.40 Język nie­
miecki; 20.55 Musica Antiqua„4 
21.27 Mikrorecital Catherine Lary: 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton; 21.50 Opera tygodnia — 
Giuseppe Verdi „Makbet”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Rod Steward; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Kawaler de Lagardere”; 
22.45 Przypominamy Georgie Fa­
nie^; 23.05 Collegium musicum — 
Wieczór Stefana Kamasy; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Eliza Grochowiec 
ka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

TELEWIZJA }
PROGRAM I: 6.23 — TTR —

Wskazówki metodyczne, 1. 4; 7 —

W Wojewódzkim Biurze Skierowań FWP

Nowy system zdaje egzamin
Gdy pod koniec 1973 roku ogłoszono nowe zasady sprze­

daży miejsc w obiektach Funduszu Wczasów Pracowni­
czych, regulując zarazem opłaty na faktycznym poziomie 
kosztów utrzymania jednej osoby, w zależności jednak od 
pory roku, popularności miejs cowości i klasy obiektu, za­
częto tu i ówdzie przebąkiwać, że zmaleje zainteresowanie 
rad zakładowych wczasami pod szyldem FWP.
Stało się inaczej, przynaj­

mniej w Poznańskiem Woje­
wódzkie Biuro Skierowań 
FWP natychmiast rozpoczęło 

planowy rozdział miejsc, ofe 
rując związkom branżowym i 
ich członkom odpowiednią licz 
bę miejsc według z góry usta 
lonego klucza. Gwarantował 
on dogodne terminy i dawał 
szanse spędzenia urlopu w róż 
nych rejonach kraju.

Zapobiegliwość WBS oraz 
stałe poradnictwo ze strony 
Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych sprawiły, że 
w 1974 roku wyjechało do 
ośrodków FWP więcej Wielko 
polan niż w poprzednim: za­
miast planowanych 40 000 skie 
rowań, sprzedano ponad 48 000. 
Stało się tak dlatego, że WBS 
przejął niewykorzystane nad­
wyżki z województwa kato­
wickiego, krakowskiego i 
wrocławskiego.

Raz uzyskaną zwyżkę udało 
się utrzymać i na ten rok. Przy 
gotowania do niego rozpoczęło 
Wojewódzkie Biuro Skiero­
wań już w końcu 1974 roku. 
Wprowadzono jednak istotną 
zmianę. Jeśli bowiem w ze­
szłym roku związki branżowe 
otrzymały wpierw tylko przy­
działy ilościowe (lokalizację 
ich ustalono dopiero przy sprze 
dąży miejsc), w tym roku 
WBS przystąpiło z miejsca do 
rozdzielenia miejsc ze wska­
zaniem ośrodków. Na przykład, 
podczas naszej bytności w biu 
rze skierowań przystępowano 
do sprzedawania kompletnych 
skierowań już na maj tego 
roku. Jest to dla zakładów 
pracy bardzo wygodne.

Poznańskie WBS jest pierw 
szym i jedynym w kraju, któ­
re tak skrupulatnie nodeszło 
do rozdziału wczasów i sumień 
nie wywiązuje się ze swych zo 
bowiązań wobec kontrahen­
tów. Dzieje się tak mimo 
skromnej obsady osobowej (4 
pracowniczki). I choć nadal 
jeszcze FWP nie jest w sta­
nie zapewnić miejsca w do­
mach wypoczynkowych wszyst 
kim ubiegającym się o skiero 
wania, niezaprzeczalne pozosta 
je to, iż dba o sprawną orga­
nizację przydziałów i sprzeda 
ży miejsc, jakimi dysponuje. 
Dzieje się tak z pomocą WRZZ, 
która w każdym przypadku 
umożliwia konsultację, podsu­
wa korzystne wnioski iitp.

Niestety, nie może WBS zapew 
nić wszystkim korzystającym z 
jego usług takich wczasów, o ja­
kich każdy marzy. W wielu ośrod 
kach i obiektach FWP daleki od 
wymaganych jest standard wypo­
sażenia i usług dla wczasowiczów.

TTR — Matematyka, 1. 10: „Pro­
porcjonalność prosta”, cz. 1 
(powt.); 9 — Dla szkół — Język 
polski, kl. I lic. — Molier: „Świę 
toszek”; 9.30 — „Eneida”, ode. 3 
— ser. film włoski (kolor); 10.30 
„Rodzina Thibault”, ode. 2 — ser. 
film franc. (kolor); 12 — Dla 
szkół — Język polski, kl. IV lic. 
— B. Brecht: „Matka Courage i 
jej dzieci”; 12.55 — Dla szkół — 
Program dla szkół średnich — Ro 
dżina współczesna: „Mama, tata 
i ja”; 13.45 — TTR — Matematy­
ka, 1. 40: „Logarytmy dziesiętne”; 
14.30 — TTR — Hodowla zwierząt, 
1. 26: „Rozpłód świń”; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie 
ci — „Legendy z wiślanego brze­
gu”; 17.10 Na wielkim i małym 
ekranie (kolor); 17.40 — Studio Te 
lewizji Młodych; 18.20 — „Gdy 
brak następców” — z cyklu: „Ko 
mu hektary”; 18.40 — Przypomi­
namy, radzimy: 18.45 _  „Sezam” 
— program public.; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Rodzina Thibault”, ode. 2 — 
ser. film franc. (kolor); 21.50 — 
Wiadom. sport, (kolor); 22 — 
„Świat i Polska” (kolor); 22.45 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM n: 17.10 — Język 
angielski, 1. 17; 17.40 — „Konsy­
lium”, cz. I; 21.55 — Teatr TV 
film dokumentalny; 18.40 — Dla 
młodzieży — „Decyzje nastolat­
ków”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Spiżarnia w 
probówce — program publicj 
20.45 — Wojciech Kilar: „Krzesa­
ny” — fragm. konc. „Warszaw­
ska Jesień 74” — w wyk. Ork. 
Symf. Filharmonii Narodowej pod 
dyr. J. Krenza; 21.05 — 24 godzi­
ny (kolor); 21.15 — Język niemiec 
ki, 1. 16 (powt.); 21.40 — „Konsy­
lium”, cz. II; 21.55 — Teatr TV 
— Jerzy Janicki: ,/(kcja V”, ode. 
4 pt. „Specjalne da^ie wigilijne”. 
Reż. — A. Zakrzewski.

Istnieją jeszcze domy wczasowe, 
których standard uznawano za 
wysoki lat temu kilkanaście, ale od 
tego czasu nic tam nie zmieniło 
się na lepsze. Należy jedynie ocze 
kiwać, że teraz, kiedy zakłady pra 
cy płacą za wczasy dość znaczne 
kwoty, owe zwiększone dochody 
FWp skłonią centralne władze 
Funduszu do poprawy sytuacji 
tam, gdzie to konieczne.

WBS w Poznaniu stara się 
także wpływać na wydłużanie 
sezonu wypoczynkowego jeśli

W artykule pt. „Epilog spra 
wy Józefa Z.” („Głos” z 
6. II. br.) zrelacjonowa­

liśmy: fakt niesłusznego posą­
dzenia Józefa Z. o kradzież w 
sklepie samoobsługowym PSS 
nr 188 na Osiedlu Przyjaźni w 
Poznaniu, niewłaściwe potrakto 
wanie go (z zapisaniem perso­
naliów do „akt sklepowych” 
włącznie) przez kierownictwo 
placówki, niesłuszną ocenę zda 
rżenia przez Zarząd PSS oraz 
prawidłową reakcję Centralne 
go Związku Spółdzielni Spo­
żywców w Warszawie.

Obecnie ponownie ustosunko 
wał się do niej Zarząd PSS, 
przyznając słuszność skrzyw­
dzonemu klientowi i występu­
jącej w jego imieniu redakcji 
„Głosu”. Józef Z. został prze­
proszony oficjalnym pismem 
prezesa Zarządu PSS, a nasza 
redakcja otrzymała z tego 
przedsiębiorstwa obszerną in­
formację o ostatecznym za­
łatwieniu sprawy i wyciągnię­
ciu z niej wniosków na przy­
szłość.

Przede wszystkim na nara- 
i dach z kierownikami sklepów 
! przedstawiono sprawę Józefa 
Z. jako przykład niewłaściwe 
go sposobu postępowania wo­
bec klienta. Zabroniono też 
oczywiście ewidencjonowania 
osób, podejrzanych przez 
personel o kradzież, jeśli ta­
kowa nie została im 
udowodniona. Nazwisko 
Józefa Z. usunięto z zapisu 
prowadzonego przez kierowni­
ka sklepu nr 188. Ponadto Za­
rząd PSS dokonał w tej pla- 
cówce zmiany kierownictwa 
oraz części personelu.

Sprawę uważamy za ostatecz 
nie zakończoną. Przykład Jó­
zefa Z. nie zmienia jednak nie 
stety faktu, że w sklepach sa­
moobsługowych zdarzają się 
wypadki kradzieży towaru 
przez nieuczciwych klientów. 
Zatrudniony w tych placów­
kach personel musi więc strzec 
powierzonego mienia i obser­
wować zachowanie się osób, 
przebywających w sklepie. To 
— oprócz wykładania towa­
rów na półki, pomagania i do­
radzania przy zakupie itp. — 
należy do jego obowiązków. 
Powiedzmy od razu: obowiąz­
ków nieprzyjemnych i trud- 

Koncert kameralny
Dla uczczenia 30 rocznicy wy­

zwolenia Poznania Koło Poznań­
skie Związku Kompozytorów Pol­
skich organizuje w środę 26 lute­
go br. o godz. 19.30 w Sali Czerwo 
nej Pałacu Działyńskich koncert 
kameralny. Złożą się nań kompo­
zycje A. Koszewskiego, W. Gniotą, 
J. Młodziejowskiego, J. Wieczorka, 
Z. Schuberta, R. Kwiatkowskiego 
i M. Makowskiego. Wykonawcy 
koncertu: mezzosopran — Ewa 
Werka, fortepian — Magdalena 
Sołtysińska i Jan Jański, flet — 
Tomasz Walczak, klarnet — Jerzy 
Karwowski i Henryk Łukaszewski, 
fagot — Marian Balbuda, róg — 
Jan Oczepa, skrzypce — Tadeusz 
Adam,, wiolonczela — Tadeusz 
Egiejman oraz kontrabas — Joa­
chim Marczyński, (bran)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — odczyt pt. 

,,O | uogólnionych przestrzeniach 
Sobolewa” w PTM (Instytut Ma­
tematyki PP, ul. Strzelecka 11 s. 
103), •Godz. 18 — odczyt pt. „Dro­
gi handlowe' Rzymian w Wielko- 
polsce” w Pałacu Górków ul. 
Wodna 27 • Godz. 20.3® — Teatr 
Dnia i Nocy wystąpi ze spectan- 
sem B. i M. Koniecznych pt. „Szy­
cie” w Klubie „Cicibór” ul. Obor­
nicka 80a.

takie możliwości istnieją g- 
mi byliśmy świadkami, jaku* 
uprzednie zgłoszenie placów 
poznańskiej, ośrodek koszalj' 
ski zaoferował dodatkowo m 
miejsc na kwiecień w 
FWP I kat. nad morzem. Sko 
rzystają z nich emeryci, któ* 
rych tam właśnie skieruil 
WBS z Poznania. e

Ważne jest także i to, żs 
kłady pracy zrozumiały 
wprowadzanych zmian i 
bardzo wcześnie składają za- 
mówienia na miejsca wczas^_ 
we. Dzięki uzyskaniu przyda 
łu dość rychło mogą bowiem 
istniejące braki uzupełniać so- 
bie u innych kontrahentów.

(ec)

Epilog — tym razem 
ostateczny

nych, bo wymagających dużej 
spostrzegawczości, taktu i 
skrecji. Może się zdarzyć, iź 
kogoś bezpodstawnie po 
sądzi się o przywłaszczenie to 
waru, wówczas trzeba przepro 
sić ową osobę dyskretnie. Niby 
to jest tak oczywiste, że nie 
powinno się o tym pisać. Nie. 
stety jednak przypadek Józefa 
Z. świadczy, że także pod tym 
względem nie wszyscy pracow 
nicy handlu stoją na wysokości 
zadania.

Z. K.

Konkurs
na „Pamiętniki
Wielkopolanek"

Wszystkie mieszkanki Wielko­
polski pracujące zawodowo, zaj­
mujące się domem, mieszkające na 
wsi i w miastach naszego woje­
wództwa, mogą wziąć udział w 
konkursie na „Pamiętniki Wielko 
polanek”. Konkurs został ogłoszo­
ny, z okazji Międzynarodowego 
Roku Kobiet, przez redakcję „Ga­
zety Poznańskiej”. Instytut Socjo 
logii UAM i Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne.

Od autorek pamiętników ocz6 
kuje się opowieści o ich życiu, 
sukcesach i niepowodzeniach. 0 
tym, co zmieniło się na lepsze 1 
dzięki czemu, jak wyobrażają so­
bie przyszłość swoich dzieci, jń 
oceniają swoją pozycję w rodzi- 

' nie, w społeczeństwie i zakładzie 
pracy.

Autorki najciekawszych 
otrzymają nagrody: 1 — 12 tys. zl, 
dwie II nagrody po 8 tys. zł, trzy 
III nagrody po 5 tys. zł oraz pięt 
wyróżnień po 1 900 zł. Wśród wszy 
stkich uczestniczek konkursu roi 
losowane będą trzy nagrody rze­
czowe wartości 1 500 zł każda.

Objętość prac jest dowolna. Nu 
syłać je należy do 1 maja 15151 
pod adresem „Gazeta Poznańska 
60-782 Poznań, ul. Grunwaldzka B 
— „Pamiętniki Wielkopolanek. 
Do pracy należy dołączyć infW 
niacje dotyczące miejsca zamiesi' 

| kania, wieku, wykształcenia, wr 
konywanej pracy, sytuacji rodź 
nej. Autorki mogą zastrzec ni 
ujawnianie nazwiska. Prace na 
ży wówczas podpisać godłem, 
adres i nazwisko załączyć w z 
klejonej kopercie, (bg)

Interesująca 
architektura

GŁOS - 25 K 1975


